
NJa telewizorowym rynku ♦ Sprawne iniwa i dokuczliwe upały

Lotnictwo izraelskie dokonało wczoraj rano kolejnego 
prowokacyjnego nalotu na pozycje wojsk jordańskich znaj­
dujące się na wschodnim brzegu rzeki Jordan. Atak trwał 
30 minut. Artyleria jordańska odpowiedziała ogniem zmu­
szając samoloty nieprzyjaciela do ucieczki.

Prowokacyjne ataki 
izraelskiego lotnictwa
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Agencja Associated Press 
podajc, że dwie formacje izra 
elskich myśliwców odrzuto­
wych zaatakowały dwie wsie 
jordańskie w północnej części
doliny 
Wedłu 
skiego 
jeden

w pobliżu Izbidu. 
komunikatu jordań- 

rzecznika wojskowego, 
żołnierz jordański po­

niósł śmierć, cztery inne oso­
by zostały ranne. Nalot trwał 
25 minut. Jordańska artyleria 
przeciwlotnicza wkroczyła do 
akcji.

Jak oświadczył jordański 
rzecznik wojskowy, artyleria 
izraelska trzykrotnie ostrzeli­
wała wczoraj pozycje jordań-

Pompidou uda się 
do St. Zjednoczonych

Dziś odbyło się pod przewód 
nictwem prezydenta Francji 
Georgesa Pompidou posiedzenie 
Rady Ministrów. Omawiano 
sytuacje międzynarodową i 
sprawy związane z przygoto 
waniem 6-go planu rozwoju 
gospodarczego kraju. «

Na posiedzeniu tym prezy­
dent Pompidou przyjął zapro | 
szenie prezydenta USA Nixo- 
na do złożenia wizyty w Sta 
nach Zjednoczonych. Zapro­
szenie to przekazał prezyden 
towi Francji podczas swojego 
niedawnego pobvtu w Pary­
żu .doradca Nixona do spraw 
bezpieczeństwa Kissinger. Da 
ta wizyty prezydenta Francji 
zostanie uzgodniona między 
Paryżem a Waszyngtonem 
drogą dyplomatyczna. (PAP)

skie umieszczone w rejonie Al- 
Maghtas, portu Abdallaha oraz 
miejscowości Bakura.

Pierwszy incydent zanotowa 
no o godzinie 6.40 czasu war­
szawskiego. Strzelanina trwała 
10 minut. Drugi nastąpił mię­
dzy godziną 11.00 a 11.30. O go 
dżinie 15.40 czasu warszawskie 
go doszło po raz trzeci w tym 
dniu do wymiany ognia mię­
dzy artylerią izraelską a jor- 
dańską.

Siły jordańskie nie doznały 
żadnych strat.

Izraelskie i egipskie siły 
zbrojne kontynuowały poje­
dynek artyleryjski i z broni 
automatycznej w strefie Ka­
nału Sueskiego w nocy z wtór 
ku na środę.

Jak oświadczył rzecznik woj
skowy w 
żołnierzy 
rannych.

Władze

Tel-Awiwie. trzech 
izraelskich zostało

izraelskie ustanowiły
punkty kontrolne na wszystkich 
głównych drogach prowadzących 
do Tel-Awiwu i Natanji w kierun 
ku Hajfy — pisze dziennik am- 
mański „Ad-Dustur”.

Dziennik zwraca też uwagę, że 
izraelskie władze okupacyjne w 
ostrzyły środki bezpieczeństwa na 
wszystkich okupowanych teryto­
riach. Izraelskie siły bezpieczeń­
stwa legitymują na terytorium Pa 
lestyny wszystkich Arabów po­
dróżujących autobusami.

Spotkanie Kiesingera 
z U Thantem

Kanclerz 
przybył w 
Jorku do 
czwartek

NRF Kiesinger 
środę z Nowego 
Waszyngtonu. W 
rozpoczyna on

pierwsza turę rozmów z przy

Powołując się na poinfor- 
I mowane źródła dyplomatycz­

ne korespondent AFP w sie­
dzibie ONZ podaje. że na po­
czątku września dojdzie do 
wznowienia rozmów przedsta­
wicieli wielkich mocarstw, 
stałych członków Rady Bezpie 
czeństwa. Ich zadaniem będzie 
przygotowanie konferencji w 
sprawie konfliktu blisko­
wschodniego na szczeblu mi­
nistrów spraw zagranicznych. 
Przypuszcza się. że konferen­
cja taka odbędzie się w No­
wym Jorku w końcu września 
lub na początku października.

, Korespondent AFP dodaje,
_ . że uczestnicy tej konferencji 

wódcami amerykańskimi. Roz 1 omówią dotychczasowe wyni-
mowy tc będzie kontynuował
następnego dnia.

W Nowym Jorku Kiesinger 
spotkał sie z sekretarzem ge­
neralnym ONZ, U Thantem. 
Rozmowa odbyła się na proś 
be strony zachodnioniemiec- 
kiei i trwała około 40 minut.
Koncentrowała
wszystkim 
stosunków 
Poruszono 
finansowego

na
się przede 
problemach

Wschód—Zachód, 
również kwestię 
udziału NRF w

realizacji różnych projektów 
ONZ.

Wśród problemów, jakie wysu­
wają sie na czoło rozmów Kie- 
singera w Waszyngtonie agencje 
zachodnie zgodnie wymieniają 
problem stosunków Wschód-Za­
chód, problem Niemiec i w związ 
ku z tym zapowiadają inicjaty­
wę trzech państw zachodnich w 
sprawie Zachodniego Berlina, pro 
bierny zbrojeniowe. (PAP)

Bonn chce naruszyć 
status Berlina Zach.

Rząd boński prowadzi z 
ambasadorami USA. Wielkiej 
Brytanii i Francji rozmowy, 
dotyczące deportacji z Berli­
na zachodniego do NRF osób 
odmawiających służby woj­
skowej w zachodnioniemiec- 
kiej Bundeswehrze.

Jak wiadomo, policja zachód 
nioniemiecka aresztowała nie 
dawno 8 młodych mężczyzn, 
którzy odmówili służby w 
armii zachodnioniemieckiej i 
schronili sie do tego miasta. 
Osoby te deportowano do 
NRF.

Obecnie rząd zachodnionie- 
miecki usiłuje wymusić ze 
strony Stanów Zjednoczo­
nych. W. Brytanii i Francji 
zgodę w sprawie deportacji 
poborowych, którzy uciekają 
do Berlina Zachodniego a tym 
samym naruszyć status tego 
miasta. (PAP)

Zachmurzenie niewielkie, w cią­
gu dnia umiarkowane. Na krań­
cach wschodnich miejscami możli­
we przelotne opady. Temperatura 
maksymalna od ok. 20 st. nad sa- 
mym morzem i 23 na wschodzie 
do 26 w centrum t 30 st. lokalnie 

południowym zachodzie.

Gospodarska dyskusja w fabrykach
nad projektem planu 5-letniego

Zbliża się półmetek II etapu prac nad projektem planu na 
następną 5-latkę. Lipiec i sierpień — to okres prac planisty­
cznych, w których dominować powinien głos społeczny — 
załóg przedsiębiorstw i ich przedstawicielstwa — samorządu 
robotniczego. Okres tym trudniejszy, że nad przygotowa­
niem planu 5-latki zaciążyły pewne nieprawidłowości i o- 
późnienia w pierwszym -etapie realizacji uchwały II Plenum 
KC PZPR.

Wszędzie w zasadzie powołano 
zespoły problemowe opracowu 
jące możliwości intensyfikacji 
poszczególnych wycinków gos-

Do pozytywnych zjawisk os-

ki rozmów prowadzonych po­
przednio w siedzibie ONZ i re 
zultaty rozmów dwustronnych 
w Waszyngtonie między przed 
stawicielami USA i ZSRR o- 
raz wyniki rozmów, jakie pre 
zydent Nixon przeprowadził w 
ostatnich dniach w Bukaresz­
cie. (PAP)

Manifestacja 
w Hiroszimie

W 24 rocznicę zrzucenia 

bomby atomowej
Wczoraj, w 24 rocznicę zrzu 

cenią bomby atomowej na Hi­
roszimę i Nagasaki, w założo­
nym dla upamiętnienia tego 
tragicznego wydarzenia par­
ku pokoju, zebrało się 48 tys. 
osób.

O godz. 8.15 dokładnie w 
chwili, kiedy przed 24 łaty wy 
buchła bomba zapanowała 
martwa cisza. Przedstawiciele 
dwóch rodzin, których człon­
kowie zginęli wskutek eksplo 
zji. uderzyli w dzwony. Ich 
majestatyczny dźwięk uniósł 
się nad miejscem, które przed 
24 laty w ciągu jednej minuty 
zamieniło się w cmentarzysko. 
W niebo poszybowało tysiące 
gołębi, symbolizujących dąże­
nia obywateli Hiroszimy do 
zapewnienia trwałego pokoju. 
U stóp pomnika ofiar Hiroszi­
my złożono listę nowych ofiar, 
które zmarły w ostatnim o- 
kresie. w wyniku chorób spo­
wodowanych skażeniami, ja­
kich doznały na skutek wybu 
chu bomby atomowej. Pod 
pomnikiem złożono wieńce i 
wiązanki kwiatów. (PAP)

Z udziałem 66 delegacji zagranicznych

W Bukareszcie obraduje 
X Zjazd RPK

6 bm. w Bukareszcie rozpoczął się X zjazd RPK. Obrady 
otworzył N. Ceausescu, witając serdecznie ponad 1900 dele­
gatów oraz ponad 1000 gości z całego świata.
N. Ceausescu skierował górą 

ce słowa powitania do 66 dele­
gacji zagranicznych partii ko­
munistycznych, robotniczych i 
socjalistycznych oraz sił anty- 
imperialistycznych, przybyłych 
na zjazd partii rumuńskiej. 
Wśród serdecznych oklasków 
zebranych, N. Ceausescu wita 
kolejno delegacje: KPZR z sek 
retarzem KC — Katuszewem. 
KP Hiszpanii z Dolores Ibarru- 
ri, Partii Pracujących Wietna­
mu z członkiem KC — Nguyen 
Van Kinh, Włoskiej PK z Gan- 
carlo Pajettą, Zw. Komunistów 
Jugosławii z Todoroviciem. 
Partii Wyzwolenia i Socjaliz­
mu Maroka z sekretarzem ge­
neralnym partii — Ali Yatą. 
PZPR z J. Tejchmą, a następ­
nie delegacje Francuskiej PK. 
Finlandii. Bułgarii, Japonii. 
Czechosłowacji. Chile, SED. 
Wielkiej Brytanii. Mongolii. 
Gwatemali i innych.

W zjeżdzie nie biorą udziału 
delegacje parti’ chińskiej, al­
bańskiej. koreańskiej. Jak do­
tychczas nic przybyła jeszcze 
delegacja Wietnamu Południo­
wego.

Po otwarciu obrad delegaci 
dokonali jednomyślnego wybo­
ru: prezydium zjazdu, komisji 
mandatowej, sekretariatu zjaz­
du oraz przyjęli ustalony przez 
plenum KC RPK w dniu 21 ma

ją następujący porządek dzień 
ny obrad?

1. Sprawozdanie KC z działalno­
ści RPK w okresie od poprzedniego 
zjazdu oraz zadania partii na przy 
szłość — referuje N. Ceausescu.

2. Dyrektywy X Zjazdu RPK w 
sprawie planu 5-letniego na lata 
1971 — 1975 oraz głównej linii roz­
woju gospodarki narodowej na o- 
kres 1976 — 80, referuje lon G. 
Maurer.

3. Sprawozdanie Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej. Sprawozdawca 
Constantin Pirvu!esco.

4. Projekt zmian w statucie par­
tii. Referuje Virgil Trofin.

5. Wybory KC i Centralnej Ko­
misji Rewizyjnej. #

Z kolei delegaci ustalili skład 
problemowych komisji zjazdo­
wych, w których toczyć się bę­
dzie duża część obrad.

Są to następujące komisje: 
przemysłu, budownictwa i trans­
portu, rolnictwa i leśnictwa, za­
rządzania, planowania i finanso­
wania, gospodarki, problemów so­
cjalnych i stopy życiowej ludno­
ści, gospodarczych stosunków mię­
dzynarodowych, oświaty i nauki, 
ustroju społecznego i państwowe­
go, ideologii kultury i wychowa­
nia, statutowej i działalności we­
wnątrzpartyjnej oraz polityki za­
granicznej.

Zjazd przyjął również regu­
lamin obrad. O godz. 9.45 Ni- 
colae Ceausescu rozpoczął wy­
głaszanie sprawozdania KC. 
(Zamieszczamy je na str. 2)

podarki zakładowej w latach 
1971 — 1975. Prace nad pla­
nem w przedsiębiorstwach 
przyspieszono mimo okresu ur 
lopowego. Czasem jednak ko­
nieczność tempa jest opacznie 
rozumiana. Np. zjednoczenia, 
które przesłały przedsiębior- 
śtwom z opóźnieniem wytycz­
ne do planu 5-letniego, usiłu­
ją teraz narzucać terminy se­
sji KSR, utrudniając należyte 
ich przygotowanie i zapozna­
cie załogi ze wskaźnikami pla 
nu.

Niepokoi też, że zaledwie w 
i połowie zakładów pracy przy­

gotowano dotąd programy wy 
I korzystania zdolności produk­
cyjnych, programy, które mia­
ły być przecież opiniowane na 
sesjach KSR zatwierdzających 
plany przyszłoroczne.

Ponadto czekając na wytycz 
ne zjednoczeń, niektóre przed­
siębiorstwa pominęły w planie 
przyszłorocznym wnioski z ana 
liz wykorzystania zdolności pro 
dukcyjnych i poziomu technicz 
nego wyrobów czy możliwości 
przyspieszenia oddawania do 
użytku inwestycji kontynuowa 
nych. Świadczy to oczywiście 
o niezrozumieniu ducha uch­
wały II Plenum.

Nadal jeszcze administracja i sa 
morząd niektórych przedsię­
biorstw uważają, że wzrost za­
trudnienia i wszeefistronne inwe­
stowanie — to panaceum na roz­
maite bolączki gospodarki zakła­
dowej. Na szczęście do rzadkości 
należą tak nieodpowiedzialne 
wnioski, jak zawarta w uchwale 
KSR Zakładów Radiowych im. 
Kasprzaka propozycja uzupełnie­
nia ewentualnych niedoborów w 
zatrudnieniu pracą w godzinach 
nadliczbowych.

Najtrudniejszą chyba do o- 
panowania, a dziś szczególnie 
niezbędną, jest umiejętność po 
stawienia celu ogólnospołeczne 
go ponad interes własnego za­
kładu pracy. Wychodzi to na 
jaw zwłaszcza tam, gdzie trze 
ba godzić się z koniecznością 
ograniczenia rozwoju niektó­
rych mało efektywnych ząkła 
dów i branż.

Te negatywy nie powinny je 
dnak przesłaniać faktu, że w 
wielu przedsiębiorstwach za­
brano się energicznie i ambit­
nie do realizacji uchwały II 
Plenum.

W stoczni szczecińskiej im. 
A. Warskiego. np. posiedzenie 
KSR poświęcone planowi na 
1970 r. przygotowaniom 5-lat­
ki trwało 11 godzin. Zabrało 
glos 30 osób. Wnioski dotyczy­
ły m. in. radykalnej poprawy 
organizacji pracy, od stano­
wisk roboczych począwszy, 
zwiększenia wydajności pracy, 
poprawy warunków socjalno- 
bytowych załogi.

tatnich tygodni należy pewne 
ożywienie zaplecza naukowo- 
techniczengo. Z pozycji oczeku 
jących na propozycje, sporo in 
stytutów zaczyna przechodzić 
do róli czynnego doradcy, ini­
cjatora postępu technicznego i 
ekonomicznego. (PAP)

5 315 samoloiów 
pirackich 

zestrzelonych nad DRW
Komisja do badania amery­

kańskich przestępstw wojen­
nych w Wietnamie opubliko­
wała oświadczenie, w którym 
stwierdza, iż według wstęp­
nych danych w lipcu br. lot­
nictwo amerykańskie dokona­
ło 1090 lotów zwiadowczych 
nad Demokratyczną Republi­
ką Wietnamu.

Komisja zanotowała szereg bom 
bardowań i wypadków ostrzeli­
wania przez samoloty USA z bro­
ni pokładowej południowych pro­
wincji DRW. W lipcu ostrzelane 
zostały również rejony położone 
w pobliżu miasta portowego Vinh 
Linh przez artylerię VII floty 
amerykańskiej, jak również arty­
lerię spoza południowej części 
strefy zdemilitaryzowanej.

W oświadczeniu podkreśla 
się, iż soldateska amerykań­
ska użyła broni chemicznej w

Dokończenie na str. 2

Czynne wulkany na Księżycu
Alarm w laboratorium ośrodka w Houston

W laboratorium ośrodka kosmicznego w Houston w dal­
szym ciągu trwają badania próbek materii księżycowej, po
branych przez Armstronga i
Amerykański uczony profe­

sor uniwersytetu w Nowym 
Jorku Oliver Shaeffer, który 
przebywa aktualnie w labora 
torium księżycowym wyraził 
we wtorek opinię, iż skład ma 
terii słonecznej zostanie okre 
ślony po dokładnej analizie 
skał i pyłu księżycowego, po­
branych na powierzchni Sre­
brnego Globu przez załogę 
„Apollo — 11”.

Uczony uważa, iż pierwsza 
analiza spektrometryczna pyłu 
księżycowego ujawniła obec­
ność dużej ilości gazów rzad-
kich pochodzących 
słonecznego.

W laboratorium
wym próbki skał

z wiatru

księżyco- 
księżyco-

wych zostały ogrzane do tern 
peratury 1600 stopni, a następ 
nie przeprowadzono analizę 
spektrometryczną. Wśród ga­
zów rzadkich uzyskanych pod 
czas analizy znajdują się rów 
nież hel, neon, argon, krypton, 
i xenon.

Wyniki dotychczasowych 
badań — oświadczył uczony 
amerykański — potwierdzają 
teorię istnienia na Księżycu 
czynnych wulkanów. Ustalo­
no również iż od 20 do 30 
proc, pyłu księżycowego jest 
pochodzenia wulkanicznego. 
Promieniowanie wiatru słone 
cznego powoduje proces erozji 
na powierzchni Srebrnego 
Globo­

we wtorek po południu w labo 
ratorium księżycowym ośrodka 
kosmicznego w Houston ogłoszo­
no alarm. Znajdujący się na tere 
nie laboratorium technicy i spe­
cjaliści natychmiast nałożyli ma­
ski tlenowe. Komunikacja audio­
wizualna z resztą ośrodka kosmi 
cznego została przerwana.

Astronauci amerykańscy odbywa 
ja ostatnie dni kwarantanny. We 
dług informacji NASA, kwaran­
tanna zakończy się 11 bm. o ile 
nie zajdę nieprzewidziane oko-

Na 
wej) 
sobie

liczności.
zdjęciu: M. Collins (z le- 
i E. Aldrin przygotowuję 
posiłek w pomieszczeniu,

w którym odbywają kwarantan­
nę.

CAP — UPT — Telefoto

Aldrina.
Jak się później okazało przyczy 

ną alarmu było pęknięcie rury 
pomieszczenia z materią księżyca 
wą, w którym przebywały myszy. 
Przez otwór w rurze zaczęło wy­
dobywać się powietrze, „skażone” 
znajdujące się w pomieszczeniu z 
materią księżycową. W momencie 
awarii, w pobliżu otworu pęknię 
tej rury znajdowało się 4 pracow 
ników ośrodka, wśród nich kobie 
ta — pani Heather Owens. Osoby 
zamknięto w specjalnym pomie­
szczeniu izolującym.

W ten sposób liczba osób odby 
wających kwarantannę w ośrod­
ku kosmicznym w Houston wraz 
z trzema selenonautami wzrosła 
do 22. Stan zdrowia pozostałych 
osób, w tym również kosmonau­
tów jest b. dobry. Jak oświadczy 
li lekarze ośrodka kosmicznego 
trwająca od 21 dni kwarantanna 
zakończy się w najbliższy ponie 
działek o godzinie 18-tej czasu 
warszawskiego. (PAP)

„Kosmos-29lu
W środę wystrzelono w 

Związku Radzieckim sztucz­
nego satelitę Ziemi „Kos- 
mos-291”. Na jego pokładzie 
znajduje się aparatura na­
ukowa przeznaczona do kon­
tynuowania badań przestrze­
ni kosmicznej zgodnie z ogło­
szonym wcześniej programem.

Sputnik okrąża Ziemię w 
ciągu 91,5 min. Jego maksy­
malna odległość od powierz­
chni Ziemi wynosi 572 km, mi 
nimalna — 152 km. (PAP)

Delegacja radziecka 
w Pradze

Do stolicy Czechosłowacji 
przybyła w środę na zaprosze­
nie ministra obrony narodowej 
CSRS i szefa Głównego Zarzą­
du Politycznego Czechosłowa­
ckiej Armii Ludowej grupa 
wyższych rangą pracowników 
politycznych radzieckich sił 
zbrojnych z członkiem KC 
KPZR, szefem Głównego Za­
rządu Politycznego Armii i Ma 
rynarki Radzieckiej gen. ar­
mii A. Jepiszewem na czele.

Podczas pobytu w Czechosło 
wacji goście radzieccy wymie­
niają doświadczenia z pracy 
paryjnej i politycznej w woj­
sku i zapoznają się z życiem 
oddziałów Czechosłowackiej 
Armii Ludowej. (PAP)

Masowe zatrucie 
w Garwolinie

W Garwolinie wystąpiły wypad­
ki zatrucia wśród miejscowej lud 
ności. W środę udzielono w związ­
ku z tym pomocy ambulatoryjnej 
w ok. 400 przypadkach.

Wstępne badania nie potwierdzi 
ły, że zachorowania te — jak po­
czątkowo podejrzewano — są wy­
nikiem zatrucia lodami. Na miej­
scu przebywa ekipa Wojewódzkiej 
sekcji sanitarno-epidemiologicznej 
Wydziału Zdrowia Woj. RN oraz 
ekipy lekarskie. (PAP)



Apel o zespolenie wszystkich 
twórczych sił Czechosłowacji

Oświadczenie Prezydium KC KPCz

5 bm. prezydium KC KPCz opublikowało oświadczenie w 
25 rocznicę słowackiego powstania narodowego i wyzwolenia 
Czechosłowacji. Stwierdza ono, że słowackie powstanie na­
rodowe było rezultatem walki narodu czeskiego i słowackiego 
pod kierownictwem komunistycznej partii, walki w obronie 
narodowej i państwowej niezawisłości. Oświadczenie składa 
hołd bohaterskim silom korpusu czechosłowackiego w Związ­
ku Radzieckim pod dowództwem gen. Ludvika Svobody.
Omawiając ostatnie ćwierć­

wiecze, oświadczenie stwier­
dza, że takich osiągnięć jakie 
uzyskały narody czeski i sło­
wacki nie powstydziłby się ża 
den naród na świecie. W okre 
sic tym jednakże nie brakło 
również i błędów, które skom­
plikowały rozwój republiki.

KPCz nic bała się wskazać 
tych błędów. Komunistyczna 
Partia Czechosłowacji zdaje 
sobie sprawę ze swej odpowie­
dzialności za przyszłość naro­
dów republiki. Tą świadomoś­
cią kierowała się ona w stycz­
niu ubiegłego roku, kiedy pod­
jęła inicjatywę usuwania bra­
ków, naprawiania błędów i szu 
kania dróg dalszego rozwoju 
społeczeństwa. Te uczciwe wy­
siłki KPCz zostały jednak wy­
korzystane przez prawicowych 
oportunistów, różnych politycz 
nych awanturników i wrogów 
socjalizmu.

Republika znalazła się w obliczu 
przewlekłego i męczącego kryzy­
su, który wywołał uzasadnione o- 
bawy zarówno wśród obywateli 
czechosłowackich, jak i wśród so­
juszników republiki. Kwietniowe 
i majowe plenarne posiedzenie KC 
wskazały realne wyjście z tego

W Algierii

Wyrok na zamachowców
W piątek algierski trybunał 

rewolucyjny w Oranie skazał 
cztery osoby na karę śmierci 
za udział w zamachu na prze­
wodniczącego Rady Rewolu­
cyjnej H. Bumediena. Dwie 
inne osoby zostały skazane na 
karę dożywotniego więzienia.

Zamach dokonano 25 kwiet­
nia 1968 r. (PAP)

WIELKA SPRZEDAŻ
Z NAGRODAMI!

MAGNETOFONY
GRAMOFONY
RADIOODBIORNIKI
TURYSTYCZNE 
ZESTAWY PŁYT

kryzysu. Oświudczenie wyraża 
przekonanie, że wysiłki mające na 
celu odrodzenie głównych zasad 
życia społeczeństwa socjalistyczne 
go i stworzenie przesłanek dla roz 
wiązania aktualnych problemów 
spotkają się ze zrozumieniem i 
poparciem najszerszych warstw na 
rodu. Oświadczenie wzywa do ze­
spolenia wszystkich twórczych sil 
narodów republiki, wszystkich lu 
dzi pracy zjednoczonych we Fron 
Cie Narodowym, do połączenia do 
świadczeń starszych pokoleń z en 
tuzjazmem i odwagą młodych po 
koleń i do nowych zwycięstw so­
cjalizmu.

Sekretarz KC KPCz Józef 
Kempny opublikował na ła­
mach tygodnika „Zivot Stra- 
ny” artykuł na temat aktual­
nych zadań frontu ideologicz­
nego w CSRS. Pisze on, iż mo­
żna dziś kategorycznie stwier­
dzić, że w politycznej walce o 
władzę KPCz odniosła zwy­
cięstwo. Czeka ją jednak jesz­
cze długa i trudna walka ide­
ologiczna. Osiągnięcie zwycięs­
twa na tym froncie będzie za­
daniem najtrudniejszym. Przy­
czyn kryzysu ideowego w repu 
blice i zachwiania się zaufania 
ludzi pracy do KPCz doszuku­
je się autor przede wszystkim 
w czterech źródłach, takich 
jak: nieuzasadnione negowanie 
wyników pracy KPCz od lute­
go 1968 r„ celowe rozbijanie 
istniejącego systemu polityczne 
go, negowanie kierowniczej 
roli klasy robotniczej i celo­
we zrywanie sojuszniczych i 
przyjacielskich więzów z kra­
jami socjalistycznmi, i wresz­
cie propaganda antyradziec- 
kości. Od kwietnia br. udało się 
osiągnąć pewną normalizację, 
zwłaszcza jeśli idzie o sposób 
pracy środków masowego prze

Apel sekretarza 
KP Ekwadoru

Sekretarz generalny KC KP Ek­
wadoru. Pedro Saad zaapelował 
do wszystkich postępowych i de­
mokratycznych sił w kraju, aby 
zespoliły swe wysiłki w decydu­
jącej walce o niezależny rozwój 
gospodarki, w walce z eksploata­
cją ludzi pracy przez imperiali­
stów amerykańskich i miejscową 
oligarchie, w walce o demokrację 
i postęp społeczny.

Przemawiając w mieście Porto- 
viejo, Saad zwrócił uwagę, że mo 
nopole USA w coraz większym 
stopniu przenikają do życia gospo 
darczego kraju, czego następ­
stwem jest ostry krvzys gospodar 
czy w Ekwadorze. Podał on m. 
in.. że od 1961 roku do 1966 r. 
koszty utrzymania wzrosły o 1* 
proc. (PAP) 

kazu jednakże trzeba będzie 
jeszcze zrobić wiele, by reago­
wać operatywnie i codziennie 
odpowiadać na pytania, które 
stawiają czytelnicy i słuchacze 
prasy, radia i telewizji. (PAP)

Jugosławia zaproszona 
na obrady

Komitetu Rozbrojenia
Wiceminister spraw zagra­

nicznych Jugosławii — Radi- 
voj Uvalic przyjął charge d’af- 
faires amabasady radzieckiej, 
Pawła Kużniecowa oraz radcę 
ambasady USA, Irvlna Tobina, 
którzy wręczyli mu oficjalny 
list współprzewodniczących Ko 
misji Rozbrojeniownej w Gene 
wie, zapraszający Jugosławię 
do udziału w pracach komite­
tu, począwszy od posiedzenia 
czwartkowego w dniu 7 sierp­
nia. (PAP)

USA i broń chemiczna
Dokończenie ze str. 1

północnej części strefy zdemi- 
litaryzowanej, co spowodowa­
ło liczne ofiary w ludziach 
jak również wielkie straty w 
uprawach rolnych.♦

Artyleria przeciwlotnicza Wiet­
namskiej Armii Ludowej zestrze­
liła w środę amerykański samot 
lot bez pilota, który wtargnął w 
przestrzeń powietrzną DRW nad 
prowincją Nam Ha.

Jak podaje agencja VNA, był to 
3313 samolot amerykański ze­
strzelony nad terytorium DRW.

Do zaciętych starć między 
partyzantami, a dwoma bata­
lionami piechoty reżimowej, 
wspartymi jednostkami pancer 
nymi, doszło w prowincji Kien 
Giang. 200 km od Sajgonu. In­
nym rejonem starć były tere­
ny położone w pobliżu miejsco 
wości Hoa Dong, 50 km na po­
łudnie od stolicy Wietnamu 
Południowego.

Amerykańskie dowództwo 
wojskowe w Sajgonie podało, 
iż siły wyzwoleńcze ostrzelały 
w nocy z wtorku na środę pięć 
obiektów USA. Patrioci ostrze­
lali m. in. z moździerzy o ka­
librze 60 mm pozycje „mari- 
nes” znajdujące się w odległo­
ści 20 km na południowy za­
chód od Da Nang.

W ciągu ostatnich 12 godzin 
superfortece „B-52” dokonały 
6 zmasowanych nalotów na 
domniemane pozycje partyzan 
tów w prowincjach Phuoc 
Long. Binh Duong oraz dolinę 
Shau.

PAP

Irlandia Północna
Wojska brytyjskie 
w stanie pogotowia

Trwające w Belfaście od so­
boty walki między ludnością 
katolicką i protestancką spo­
wodowały, że sytuację uznano 
za tak groźną, iż we wtorek 
postawiono w stan pogotowia 
stacjonujące w Irlandii Północ 
nej oddziały wojsk brytyjskich.

Oświadczenie opublikowane 
przez dowództwo wojsk stwier 
dza, że obecnie oddziały bry­
tyjskie strzec będą zakładów 
przemysłowych, elektrowni itp., 
natomiast przeciwko ludności 
biorącej udział w zamieszkach 
mogłyby być użyte jedynie po 
dojściu do porozumienia w tej 
sprawie rządu W. Brytanii i 
władz Irlandii Północnej.

Według ostatnich doniesień 
z Belfastu, noc z wtorku na 
środę była tu spokojniejsza niż 
trzy rtstatnie, w czasie których 
na ulicach miasta toczyły się 
gwałtowne walki. (PAP)

Antyradziecka heca w Japonii
W ostatnich dniach na łamach prasy tokijskiej rozpęta­

na została szeroka kampania propagandowa na rzecz od­
dania przez Związek Radzkc <i Japonii Wysp Kurylskich.

Powstaje istotne pytanie: 
po co potrzebne jest określo­
nym kręgom w Japonii rozpa 
lenie nastrojów antyradziec­
kich wokół tzw. problemu 
„tetytoriów północnych”, pro­
blemu, który został rozwiąza­
ny już dawno przez historię i 
w wyniku porozumień mię­
dzynarodowych zawartych 
przy udziale rządu japońskie­
go.

W ostatnich latach w sto­
sunkach radziecko-japońskich 
osiągnięty został pewien po­
stęp. Znacznie rozszerzyła się 
współpraca handlowa, wymia­
na kulturalna, zwiększyły się 
kontakty działaczy politycz­
nych. Związek Radziecki kon­
sekwentnie występuje na 
rzecz rozwoju wielostronnych 
stosunków z Japonią. Pozy­
tywny wkład ZSRR w nawią­
zanie z tym krajem dobrosą­
siedzkich stosunków jest 
oczywisty. Kurs ten jednak, 
najwidoczniej, nie wszystkim 
w Japonii odpowiada. Tym 
tylko można wytłumaczyć 
obecną propagandową hecę 
wokół „terytoriów północ­
nych”.

Odegrała tu swoją rolę 
także i inna przyczyna. Pod­
czas kiedy naród japoński na­
sila swoją walkę o zwrot 
wyspy Okinawy okupowanej 
przez wojska USA komuś tam 
zależało skierować nieza­
dowolenie mas na inny kurs 
— antyradziecki.

Watykańskie wotum nieufności 
wobec biskupa Defreggera

Zastępca dyrektora watykańskiego urzędu prasowego 
doktor Luciano Casimiri złożył 6 bm. oświadczenie, z któ 
rero wynika że watykańska kongregacja do spraw bisku­
pów nic była poinformowana o faktach dotyczących okre­
su życia Matthiasa Defreggera przed wstąpieniem do sta­
nu duchownego”.
Oświadczenie to, pierwsze 

jakie Watykan oficjalnie skła 
da w sprawie biskupa sufra- 
gana Monachium oskarżonego 
o współudział w rozstrzela­
niu 17 cywilnych mieszkań­
ców Włoch w latach II woj­
ny światowej, uważane jest 
przez tutejszych obserwato­
rów jako wyraźne odcięcie się 
kurii rzymskiej od całej spra 
wy i podkreślenie, że nie po­
nosi ona odpowiedzialności 
za mianowanie biskupem oso 
by obciążonej nieosądzoną 
zbrodnią.

Oświadczenie stanowi też 
votum nieufności wobec De­
freggera. co jak na warunki 
watykańskie jest w stosunku

do biskupa rzeczą niebywałą. 
Wśród ekspertów watykań­
skich sądzi się. że los Defreg 
gera jako dostojnika kościel­
nego jest po wspomnianym 
oświadczeniu przesadzony. Za 
pewne będzie on musiał po­
dać sie do dymisji i to w nie 
długim terminie. (PAP)

zna loty 
Łaąo obrazu?

Próby japońskichh „utra- 
sów” w kierunku rewizji usta 
lonych po II wojnie świato­
wej granic z góry skazane są 
na klęskę. Jest również bez­
sporne, że pomyślność Japonii 
w wielkim stopniu zależy od 
umacniania dobrosąsiedzkich 
stosunków ze Związkiem Ra­
dzieckim i od pokojowej po­
lityki. (INTERPRESS)

Pseudoturyści
Wśród wielu tysięcy zmotoryzo­

wanych turystów krajowych i za­
granicznych, którzy w ciągu kil­
ku ostatnich miesięcy przekroczyli 
w obu kierunkach dwa graniczne 
mosty w Cieszynie, znalazła się, 
niestety, spora grupa osób, usiłu­
jących przemycić różne towary.

Oto np. u Mariana M., jadącego 
na urlop do Bułgarii celnicy zna­
leźli 65 metrów pluszu, które nie 
figurowały w deklaracji celnej. 
Kazimierz T„ który udawał się 
do Jugosławii, zyskał sobie wśród 
pracowników urzędu celnego w 
Cieszynie przezwisko „filatelista”. 
W przemyślnym schowku znale­
ziono u niego 1,1 tys. rzadkich 
znaczków pocztowych. Zgoła rewe 
lacyjne wyniki przyniosła kontro­
la bagażu Grzegorza T„ podróżu­
jącego do CSRS. Wykryto u nie­
go 13.116 dolarów USA, 1.500 ko­
ron czechosłowackich, 1.000 szylin­
gów austriackich i inne waluty.

Trafiają się przemytnicy rów­
nież i wśród obcokrajowców. Ich 
„specjalnością” są przede wszy­
stkim przedmioty zabytkowe o du 
żej wartości muzealnej i histo­
rycznej. (PAP)

W związku z przygotowywaniem 
materiałów do pracy naukowej 
Muzeum Narodowe w Warsza­
wie, al. Jerozolimskie 3, uprzej­
mie prosi o osobiste lub listów- 

I ne skontaktowanie się osoby po- 
1 siadającej lub mogącej udzie­

lić jakichkolwiek danych o lo­
sach przedstawionego na zdję­
ciu obrazu zakonnicy, pochodzq 
cego z XVI wieku, o wymiarach 
50x45 cm, malowanego techni- 

kq olejną.
CKT

Gwałtowne walki 
w Nigerii

Jak podało Radio Biafrzx 
środę rano wojska sepai^T* 
stów odparły kilka kontrata* 
ków armii federalnej w rejo- 
nie Port HarcourA zadane 
przeciwnikowi ciężkie straty. 
W tym samym rejonie zołnie- 
rze biafrańscy zlikwidował 
dwa stanowiska baterii armii 
federalnej we wtorek wieczo­
rem.

Radio Biafra poinformowało 
też, że armia nigeryjska kon­
tynuuje akcje zbrojne w rejo­
nie Ebada-Nsuka, gdzie toczą 
się gwałtowne walki. )
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IVa wstępie N. Ceausescu 
* ” przedstawił drogę, jaką 

przebył naród rumuński od 
czasów rządów burżuazyj- 
nych, aż do pomyślnego utwo­
rzenia społeczeństwa socjali­
stycznego.

Sekretarz generalny KC 
RPK przedstawił następnie 
główne kierunki rozwoju Ru­
munii w nadchodzących la­
tach. Podstawowym celem 
programu RPK do roku 1975 
i orientacyjnych założeń do 
roku 1980 jest stałe rozsze­
rzanie i doskonalenię bazy 
techniczno-materialnej kraju, 
budowa wszechstronnie roz­
winiętego społeczeństwa, socja 
listycznego.

Zapewniając nadal priory­
tet rozwojowi produkcji środ­
ków wytwarzania, przewidu­
je się równocześnie zwiększe­
nie tempa produkcji artyku­
łów konsumpcyjnych.

W latach 1971—1975 przewi 
duje się zrealizowanie progra 
mu nakładów inwestycyjnych 
z centralnych funduszów pań­
stwa w wysokości 420—435 
miliardów lei. Suma ta jest 
prawie równa nakładom inwe 
stycyjnym w latach 1961— 
1970.

W sprawozdaniu podkreśla 
się następnie, że Rumunia 
stale rozwija współprace go­
spodarcza z krajami, członka 
mi RWPG ze wszystkimi kra 
jami światowego systemu so­
cjalistycznego.

Uważamy — mówił Ceausescu — 
że decyzje podiete na specjalnej 
sesji RWPG w kwietniu br. stwa­
rzają nowe możliwości udoskona­
lenia i pogłębienia form współ­
pracy oraz kooperacji gospodar­
czej miedzv krajami członkow­
skimi. „Współpraca i kooperacja 
gospodarcza — powiedział dalej 
N. Ceausescu — opierając się na

Sprawozdanie N. Ceausescu 
na X Zjeździe RPK

wolnym wyborze i na uwzględ­
nieniu interesów każdego pań­
stwa przy udziale w tej czy in­
nej formie kooperacji. Przywią­
zujemy dużą wagę do decyzji 
podjętych na sesji w sprawie za­
wierania umów długotermino­
wych. zawierających wyraźne zo­
bowiązania dla każdej strony”.

Rumunia nadal utrzymywać 
będzie stosunki gospodarcze i 
naukowo-techniczne z innymi 
państwami o odmiennym u- 
stroju społecznym — zarówno 
z rozwiniętymi krajami kapi­
talistycznymi jak i krajami 
rozwijającymi się — na zasa 
dach wzajemnej korzyści, po­
szanowania 
nieingerencji 
wnętrzne.

Nawiązując 

niezawisłości
w

do

sprawy we-

zamierzone- 
w okresiego zwiększenia

przyszłej pięciolatki handlu 
zagranicznego o 40—45 proc., 
mówca podkreślił, iż koniecz 
ne jest podjecie wszelkich 
środków w celu zapewnienia 
wykonania planu zarówno w 
dziedzinie eksportu, jak i im­
portu.

N. Ceausescu oświadczył, że 
w’ okresie między 1970—1975 
rokiem 
winien 
cent.

dochód narodowy po- 
wzrosnąć o 45—-50 pro 
Zapowiedział realny 

wzrost płac w tym okresie od 
16 do 20 procent.

Mówca stwierdził, że po 
IX Zjeździe partia dokonała 
ogromnej pracy w dziedzinie 
rozwoju demokracji socjali­
stycznej. potężnego i wszech­
stronnego rozwijania twórczej 

inicjatywy wszystkich ludzi 
pracy w budowie nowego spo 
łeczeństwa.

Lata, które minęły od IX 
Zjazdu powiedział Ceau-
sescu — ujawniły jeszcze do 
bitniej role Rumuńskiej Par­
tii Komunistycznej jako kie­
rowniczej siły politycznej spo 
łeczeństwa socjalistycznego. 
Poinformował on. że od czasu 
minionego zjazdu liczba człon 
ków partii wzrosła do prze­
szło 1.915.00 osób.

Omawiając sytuację międzyna­
rodową Ceausescu powiedział, że 
wojna, jaką Stany Zjednoczone 
prowadzą w Wietnamie oznacza 
— w sensie jej reperkusji poli­
tycznych i wojskowych na życie 
międzynarodowe 
w kształtowaniu 
na świecie. Cecha 
etapu polega na 
jawniej świadczy 

— nowy etap 
się układu sił 
szczególna tego 
tym, że coraz 
on o bankruc-

twie polityki l pozycji siły. Bo­
haterską walką przeciwko inter­
wencji Stanów Zjednoczonych, 
naród wietnamski obronił swą 

równocześnieniezależność,
wskazał wszystkim narodom świa 
ta właściwą drogę prowadzącą do 
rozgromienia wszelkiej agresji 
imperialistycznej, do obrony nie­
zależności i suwerenności.

Mówca przedstawił następ­
nie stanowisko Rumunii w 
sprawie uregulowania kon­
fliktu na Bliskim Wschodzie. 
Rumunia — powiedział — jest 
zdania, że rezolucja Rady 
Bezpieczeństwa z listopada 

1967 roku daje rozsądną pod­
stawę do rozwiązania sytuacji 
w tej strefie.

Sekretarz generalny KC 
RPK stwierdził, że Rumunia 
przywiązuje szczególną wagę 
do problemu bezpieczeństwa 
w Europie. Zdaniem Rumunii, 
realizując bezpieczeństwo eu­
ropejskie należy brać za 
punkt wyjścia sytuację, jaka 
ukształtowała się po drugiej 
wojnie światowej, a przede 

dwóch 
oraz 

w tym

wszystkim uznania 
państw niemieckich 
istniejących granic, 
granicy na Odrze i Nysie.

W ostatniej części referatu 
sekretarz generalny KC RPK 
omówił problemy międzyna­
rodowej działalności partii. 
Wskazując na zmianę układu 
sił na świecie na korzyść sił 
socjalizmu i pokoju — pod­
kreślił następnie, że analiza
współczesnej 
wykazuje,

rzeczywistości 
iż imperializm

utrzymując swój agresywny 
charakter, pozostaje jawnym 
przeciwnikiem postępu i cy­
wilizacji; dopóki istnieje im­
perializm utrzymuje się także 
groźba nowej wojny świato­
wej.

„Podobnie jak dotychczas — 
powiedział Ceausescu — w cen­
trum polityki zagranicznej bę­
dziemy stawiać rozwój przyjaźni 
i współpracy z krajami socjali­
stycznymi. „Wiadomo — konty­
nuował — że między krajami so­
cjalistycznymi występuje szereg 
różnic poglądów i rozbieżności co 
do niektórych problemów budów 
nictwa socjalizmu i życia mię­
dzynarodowego. Uważamy, że u 
podstaw wielu spośród Bieli 

tkwią różnice w rozwoju sP° * 
no-historycznym tych kra) *> 
poziomie, jaki osiągnęły siły 
twórcze. Jednakże w określ0’-^ 
stopniu rozbieżności te, a 
cza ich zaostrzenie, mają c 
rakter subiektywny”.

„Okoliczność, że w odniesie­
niu do niektórych problemów 
istnieją różnice poglądów mi? 
dzy naszą partią a partiami 
szeregu krajów socjalistycz­
nych — oświadczył Ceausescu 
— nie może, naszym zdaniem, 
stanowić przeszkody na dro­
dze do dalszego rozszerzenia 
owocnej, wzajemnie korzyst­
nej dla wszystkich współpra­
cy i kooperacji. Uważamy, ze 
nie ma istotnych problemów, 
które by mogły stanąć na 
przeszkodzie dobrym stosun­
kom między naszymi partia­
mi i narodami”.

Na zakończenie N. Ceauses­
cu powtórzył stanowisko za­
jęte przez Rumuńską Partię 
Komunistyczną na Naradzie 
Partii Komunistycznych i R°* 
botniczych w Moskwie. Zade­
klarował on gotowość Rumuń­
skiej Partii Komunistyczne) 
do wniesienia własnego wkła­
du w dzieło przywrócenia jed 
ności partii komunistycznych 
i robotniczych. Dodał on, że 
Rumuńska Partia Komuni­
styczna nie występuje prze; 
ciwko możliwości dyskusji 
nad najważniejszymi zagad­
nieniami ideologicznymi. 
Ceausescu wypowiedział się 
za metodą rozstrzygania spor 
nych zagadnień w toku roz­
mów między kierownictwami 
partii, prowadzących ze sobą 
dyskusję. (PAP)7 VIII 1969



Na telewizorowym rynku

KOLOROWE AMBICJE
I ZAMAZANE JUTRO

Cudowna lampa Aladyna 
w dwudziestowiecznym 
wydaniu triumfalnie ma 

szeruje przez świat. Telewizo­
ry cieszą się niesłabnącym po­
wodzeniem. Nie wdajemy się 
tu w ocenę nadawanych pro­
gramów, jedno jest wszakże 
pewne: są one często przedmio 
tern towarzyskich dyskusji, w 
czasie których ten, kto nie ma 
w domu odbiornika TV. czuje 
się wręcz profanem. Jest to zja 
wisko coraz powszechniejsze i 
nawet zatwardziali oponenci 
telewizji decydują się w koń­
cu na kupno aparatu.

Zresztą oddajmy głos staty­
stykom. Jeszcze trzy lata te­
mu jeden telewizor przypadał 
na 80 obywateli, dziś przypa­
da już na 10 obywatelskich 
głów. Doczekaliśmy się zatem 
ponad trzech milionów abonen 
tów. W latach następnych tern 
po to może być nieco słabsze, 
bardziej ustabilizowane, nie 
mniej pod koniec przyszłej pię 
ciolatki z taśm produkcyjnych 
powinno schodzić prawie 800 
tysięcy odbiorników. Powinno 
— to nie znaczy jednak, że są 
ku temu realne szanse...

dioodbiorników stołowych (w 
tym także z UKF), które wciąż 
cieszą się dużym powodzeniem. 
Poza tym „Diora”, przyjęła 
niemałą schedę radiową z za­
kładów im. Kasprzaka — ma 
produkować rocznie 600 tysię­
cy radioodbiorników.

Drugi wyłom w tej wielkiej 
trójce zrobi Gdańsk. Za 6 — 7 
lat stanie i tam telewizorowa 
taśma. Zakłady bowiem będą 
się specjalizować w produkcji 
urządzeń elektronicznych dla 
jednostek pływających.

Tak więc jedyne nadzieje moż­
na wiązać z WZT, gdzie telewizo­
ry też stanowią w pewnym sensie 
boczny tor, gdyż zakłady koncen­
trują się bardziej na urządzeniach 
dla telewizji przemysłowej oraz 
np. technicznej aparaturze radio­
wej. Są to jednak nadzieje płon-
ne. Jeśli bowiem przymierzymy

Czas dojrzewa do przesądzę 
nia: budowa nowej fabryki 
albo gruntowna modernizacja 
zakładów w Warszawie. O no 
wej inwestycji mówi się nie 
od dziś, wskazując jako jej lo 
kalizację Nowe Tychy — mia 
sto, w którym są duże nad­
wyżki rąk do pracy, zwłaszcza 
wśród kobiet- Wstępne projek 
ty przewidywały dla nowej fa 
bryki zdolności produkcyjne 
ściągające pół miliona apara­
tów rocznie.
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MOŻLIWOŚCI I POTRZEBY
Aktualnie działa w tej bran­

ży wielka trójka Warszawskie 
Zakłady Telewizyjne WZT; 
dzierżoniowska „Diora” oraz 
Zakłady Radiowe w Gdańsku. 
Telewizory nie są jednak dla 
żadnego z tych zakładów asem 
atutowym. Program specjaliza 
cji przemysłu już w następ­
nej pięciolatce wyłączy „Dio- 
rę” z produkcji telewizorów. 
Kontynuować ona bedzie — i 
chyba słusznie — produkcję ra

możliwości produkcyjne zakładów 
do potrzeb rynku, to okaże się, że 
potrzeby te w końcu przyszłej pię 
ciolatki będą mogły być zaspoko­
jone zaledwie w połowie. Przy ist 
niejących siłach produkcyjnych 
liczbę 300 tysięcy aparatów można 
zwiększyć co najwyżej o dalsze 
100 tysięcy sztuk.

Czas idzie nieubłaganie na­
przód, a starość ima się rów­
nież maszyn. Wiele z nich eks­
ploatuje się powyżej przewi­
dzianych norm. Ponad zaplano 
wany żywot pracuje w WZ 
blisko 40 proc, maszyn — i to 
bez wytchnienia, na dwie i trzy 
zmiany. Brzmi to wręcz niepra 
wdopodobnie, ale niezbędne 
przyrządy pomiarowe w WZT 
liczy się na wagę złota. Pomi­
jając już to, że pozostają w 
ciągłej służbie ponad 10 lat, 
pracownicy kontroli technicz­
nej i laboratoriów muszą je so 
bie wyrywać z rąk, albo prze­
jawiać skłonności do... klepto- 

1 manii.
BUDOWA 

CZY MODERNIZACJA

I Aż dziw bierze, że w tej sy-
, i tuacji wszystkie telewizory 
I / WZT, z wyjątkiem jednego ty-

ovr _T Ł. Pu aparatu, zakwalifikowane
-F >faukowo-T^hnicznnych| są do wyrobów nowoczesnych, 

ukazały się następujące! grupy A. Wzrosła przy tym ich 
publikacje-. 1 ... ...................

..Woda i ścieki
przemy Me spożywczym” 

— praca zbiorowa. Dla inżynie­
rów i techników, projektantów 
oraz słuchaczy wyższych i śred­
nich szkół technicznych. Str. 358, 
zł 73.

Stefan Sękowski — „Galwano­
technika domowa”, wyd. II po­
prawione i rozszerzone. Dla ucz­
niów szkół średnich i amatorów
— galwanotechników, 
zł 10.

Jerzy Baranowski -

str. 156,

„Układy
tranzystorowe. Półprzewodnikowe 
elementy układów impulsowych”. 
Dla Inżynierów i studentów. Str. 
268. zł 27.

P. Castello — ..Wstęp do ukła­
dów przełączających”, tłum, z 
francuskiego. Dla elektryków — 
inżynierów i techników, także stu 
dentów. Str. 232, zł 21.

Zofia Kłosowska-Wołkowicz. Wa 
Cław Królikowski. Piotr Penczek 
— ..Żywice i laminaty poliestro­
we”. Dla pracowników nauko­
wo-badawczych, inżynierów pro­
jektantów i praktyków, także stu 
dentów. Str. 648. zł 92.

niezawodność, maleje liczba re 
klamacji. W dużym stopniu 
jest to zasługa samej załogi, 
która ma coraz wyższe ambi­
cje.

Ambicje te wybiegają bardzo 
daleko w przyszłość. Mówi się o 
tym, że po roku 1975 Warszawskie 
Zakłady Telewizyjne przestawią 
się na aparaty do telewizji kolo­
rowej, mają być w pełnym tego 
słowa znaczeniu placówką wiodą 
cą dla całego przemysłu telewi­
zyjnego, z wielkim biurem kon­
strukcyjnym i sztabem wybitnych 
fachowców. Ale te kolorowe am­
bicje nie mogą przesłonić najbliż 
szego jutra. Bo jeśli, jako się rze 
kło, za parę lat WZT będą w sta 
nie pokryć tylko połowę potrzeb 
na telewizory, to maluczko, a 
przyjdzie nam kupować aparaty 
na czarnym rynku. Na import nie 
ma co liczyć, nie stać nas bo­
wiem na tak wielkie wydatki de 
wizowe. Brak też ku temu uzasad 
nienia.

aloozy-twaro eg ki 

^SaarM 
Li.STY D a NIEMIECKIEGO PRZYJACIELA

A tu takie przyjęcie, wydawało mi się, jak gdyby mnie 
ktoś znienacka uderzył pałką w głowę. Jeszcze sporo 
będę musiai się jednak nauczyć. Istnienia wielu spraw 
absolutnie się nie domyślałem. Oburzało mnie ciągle 
jeszcze zachowanie tych Niemców i mimo, że zostali 
u nas chyba rok, nie próbowałem nawiązać z nimi kon­
taktu, z wyjątkiem dwóch, trzeźwiej i doroślej myślą­
cych. Nie znalazłem więc drogi do domu, do Rzeszy 
(heim ins Reich).

Szukałem w tym okresie właśnie zbliżenia z Niemcami, 
kontaktu z wszystkim, co niemieckie. W szczególności 
po scenie z pewną parną profesor, która nota bene sama 
nie była Polką. Powiedziała mi kiedyś podczas egzaminu, 
żebym nie mierzył jej tym moim „esesmańskim wzro­
kiem”. gdyż ją trzęsie, oglądając moje „germańskie nie­
bieskie oczy”. Takich przeżyć miałem w tym czasie sporo. 
Do dziś nie lubię przechodzić obok kopulastego gmachu 
SGPiS — smutne wspomnienia z nim się wiążą.

Przypominam sobie również innego rodzaju historię. 
Pewnego razu do naszego pokoju przyszedł doktorant 
z Danii, piszący swą dysertację na temat polskiego han­
dlu zagranicznego. Chętnie i wiele dyskutowaliśmy z nim, 
o polskim eksporcie między innymi. I tu zdania były po­
dzielone, jeśli chodzi o jakość polskich świń w porów-

— 127 —

Feliks Grupa: „...Nieraz nie 
chce się człowiekowi wierzyć, że 
ta sama ziemia, która przed dwu 
dziestukilku laty dawała 15 
dziś rodzi 27 i więcej kwintali 
zbóż z hektara...".

ciągle 
wodzie

autorytatyw- 
temat się

wypowiedział, mecenasa
brak. Biorąc pod uwagę zej­
ście z placu boju „Diory” i za 
kładów w Gdańsku — co na­
stąpi w ciągu kilku najbliż­
szych lat — wypada już teraz 
zbilansować możliwości i po­
trzeby, by zapobiec rysującym 
się perturbacjom na rynku. 
Tym bardziej, że klient ocze­
kuje nie tylko coraz lepszych 
aparatów, ale również szersze 
go ich wyboru. A tego nie za­
pewniają mu nawet — aktual 
ni producenci. Wręcz przeciw 
nie, wybór jest nader skrom- t 
ny, różnice między poszczegól 
nymi typami są przeważnie 
„fasadowe” — ot, zmiana ga­
łek na klawisze, inne okładzi 
ny na skrzynce itp. Spada przy 
tym liczba aparatów tańszych, 
które stopniowo eliminuje się 
z produkcji. Niedługo skończy 
się seria aparatów 17-calo 
wych, które objęto nawet 
mniej korzystnymi warunka­
mi sprzedaży ratalnej, po to, 
by zachęcić klientów do dróż 
szych — o ekranie 19 cali: po 
noć bowiem od takich wymia 
rów liczy się postęp technicz­
ny w telewizji. Nie bierze się 
jednak pod uwagę, że postęp 
ten nie idzie w parze z postę­
pem w metrażu naszych 
mieszkań, w których instalo­
wanie zbyt dużych ekranów 
kłóci się z zaleceniami okuli­
stów i neurologów.

To, że idziemy z duchem 
czasu i torujemy drogę tele­
wizji kolorowej może tylko 
cieszyć. Dla przeciętnego abo 
nenta jest to jednak przy­
szłość bardzo odległa, apara­
ty do programów kolorowych 
są wielce skomplikowane, a 
ich cena długo nie będzie do­
stępna dla naszej kieszeni- Za 
tern nie rezygnując z koloro­
wych ambicji nie wolno nam 
tracić z oczu czarno-białej 
rzeczywistości, która przez 
wiele jeszcze lat będzie miała 
przewagę na telewizorowym 
rynku. Do niej bowiem należy
jutro, bliższe

MASZE ROZMOWY)

Najtrudniejsze były 
pierwsze lata wolności

przerwanie narażeni na szyka 
ny i prześladowania ze stro­
ny band terrorystyczno-ra- 
bunkowych. Mieliśmy ciężkie 
zadanie: chronić życie i za­
pewniać beznieczeństwo dzia 
łączom partyjnym i społecz­
nym, komisjom do spraw re­
formy rolnej, zespołom, przy 
gotowującym i nadzorującym 
prawidłowość przebiegu wybo 
rów itd. Bandy przeszkadzały 
w odbudowie życia gospodar­
czego, społecznego i politycz-

oglądać tego, za co walczyli —1 
naszego przemysłu, rolnictwa^ 
rozbudowy. Szczególną stratą 
była dla nas śmierć ppor. Win 
centego Taciaka, który zginął 
z rąk członków bandy „Koś­
ciuszko” w powiecie kościań­
skim w lesie między Witków- 
kami a Czempiniem 19 czerw­
ca 1946 r.

— Młode pokolenie kościania- 
ków niewiele wie o działalności 
band terrorystyczno-rabunko.

Popularny, ogólnie szano­
wany, łubiany za swą 
życzliwość i gotowość siu 

żenią radą i pomocą. Znany w 
każdym zakątku powiatu kościań 
skiego. Uśmiech jest jego nieod 
łącznym towarzyszem, a poczu­
cie humoru, które pozostało w 
nim - mimo wielu tragicznych 
przeżyć — zjednuje mu wielu 
przyjaciół.

Nasz rozmówca — starszy in­
spektor samorządu I organizacji 
Powiatowego Zarządu Gmin­
nych Spółdzielni w Kościanie - 
Feliks Grupa, jest zarazem wi­
ceprzewodniczącym Zarządu 
Miejskiego Komitetu FJN, długo 
letnim przewodniczącym Zarzą­
du Powiatowego Stowarzysze­
nia Ateistów i Wolnomyślicieli,
członkiem Zarządu
Kraju, 
Nie

działaczem
Ligi Obrony 

ZBoWiD...
sposób zresztą wymienić

wszystkich funkcji społecznych, 
jakie sprawuje poza swymi za­
wodowymi obowiązkami.

— Które lata z minionego 25-le 
cia uznałby Pan za najtrudniej­
sze?
— Niewątpliwie najtrudniej 

sze były pierwsze lata wol­
ności. Po walkach we wrześ­
niu 1939 r. pod Kutnem, gdzie 
zostałem ranny w szyję, po 
ciężkich przeżyciach okupa­
cyjnych w więzieniach hitle­
rowskich w Poznaniu na 
Młyńskiej i we Wronkach 
wróciłem do Kościana. Wstą­
piłem w szeregi Polskiej Par­
tii Robotniczej i jako oficer 
podjąłem pracę w organach 
milicji i aparatu bezpieczeń­
stwa w Kościanie, później w 
Poznaniu. Były to chyba naj­
trudniejsze i najbardziej nie­
bezpieczne dni mojego 25-le- 
cia. Wojna wprawdzie się 
skończyła ale ci, którzy two­
rzyli w Wielkopolsce nową 
ludową rzeczywistość byli nie

Uwaga urlopowicze

jakkolwiek
by było — niż kolorowa przy 
szłość.

WIESŁAWA LASKOWSKA

nego.
— w 

działał 
terenie

tych pierwszych latach 
Pan — o ile wiem — na 
powiatu kościańskiego?...

Nie tylko. Ale tutaj.

wy.h w powiecie kościańskim.
Proszę o kilka faktów.
Na terenie powiatu kościań 

skiego stoczyliśmy w latach 
1945—48 wraz z żołnierzami 
KBW 17 potyczek z bandami, 
w czasie których ujęliśmy 15 
ich członków. W tym samymwłaśnie, a w szczególności w 

okolicach Krzywinia, Wieli- 'Czasie odnotowano tutuj 42 na
chowa, Buczą i Kamieńca, 
prowadziły swoją działalność 
bandy terrorystyczno-rabun- 
kowe, które zastraszały i 
uniemożliwiały pracę działa­
czom robotniczym, partyjnym 
i społecznym. Bandy te rozbi 
jały zebrania PPR-owskie, 
terroryzowały okoliczną lud­
ność, dokonując przy tym licz 
nych grabieży mienia społecz­
nego i państwowego. Rekruto­
wały się one z bankrutów poli­
tycznych różnej maści- Można 
było wśród nich spotkać także 
chłopów obałamuconych propa 
gandowymi sloganami o wol­
ności, równości i braterstwie. 
Wszelkimi siłami próbowano 
zastraszyć także funkcjonariu­
szy milicji, służby bezpieczeń­
stwa i żołnierzy, ścigających 
bandy. Sam otrzymałem od 
band „Kościuszki”, „Lecińskie 
go” i „generała Orkana”, dzia­
łających w powiatach: kościań 
skim, leszczyńskim, wolsztyń- 
skim i śremskim, kilkanaście 
wyroków śmierci, które — ku
mojemu zadowoleniu nie

pady na działaczy oraz 67 ra­
bunków mienia społecznego i 
prywatnego- Działalność tych 
band nasiliła się szczególnie w 
okresie przedwyborczym w 
sierpniu i wrześniu 1946 r. Tyl 
ko w tych dwóch miesiącach 
bandy dawały znać o sobie aż 
15 razy, napadając na działa­
czy partyjnych w Cykowie, Łę 
kach Wielkich, Kotuszu, Roga- 
czewie Wielkim, Parzęczewie I 
Krzywiniu.

— Kiedy po 25 latach pracy W 
Polsce Ludowej ocenia Pan doro. 
bek Ziemi Kościańskiej, co uzna 
je Pan za największe osiągnięcie 
tego okresu?
— Osiągnięcie to rzecz względ 

na — dla inżyniera, będą nim 
nowe fabryki, laboratoria, dla

zostały wykonane. Kiedy dziś, 
jako instruktor PZGS, odwie­
dzam liczne zakątki powiatu 
kościańskiego, jak żywe stają 
przede mną wspomnienia z 
tamtych dni. To te same lasy 
i pola, po których uganialiśmy 
się za bandami; to te same 
miejsca, gdzie staczaliśmy po­
tyczki- To tu czasem zostawia­
liśmy na zawsze naszych przy 
jaciół — poległych w Kościań- 
skiem długo po zakończeniu 
wojny. I kiedy wspominam te 
stare dzieje żal mi tych towa­
rzyszy broni, którzy nie mogą

naukowca nowe wyższe
uczelnie, zakłady naukowe i 
badawcze, dla miłośnika fil-; 
mów — nowe piękne kina pa­
noramiczne itd. Ponieważ od 
czasu przejścia do cywila przez 
17 lat nieprzerwanie pracuję w 
pionie spółdzielczości, uderza 
mnie dynamiczny rozwój koś­
ciańskiego rolnictwa, wzrost 
stopy życiowej mieszkańców 
wsi. Uważam, że poziom, jaki 
osiągnęło rolnictwo Ziemi 
Kościańskiej, olbrzymi postęp 
techniczny, wysokie plony, po­
moc państwa rolnictwu — 
wszystko to składa się na je­
dno z największych osiągnięć 
powiatu kościańskiego- Nieraz 
nie chce się człowiekowi wie­
rzyć, że ta sama ziemia, która 
przed dwudziestukilku laty da 
wała 15 dziś rodzi po 27 i wię 
cej kwintali zbóż z hektara.

Rozmawiał:
JERZY ZIELONKA

Wolne miejsca w Puszczy Solskiej
W gazetach codziennych 

kazują się nagłówki: 
„Uwaga, urlopowicze!,Uwaga,

u-

Uwaga, urlopowicze!”, a pod 
nimi wyliczanka agencji tury­
stycznych i miejscowości, w 
których nieszczęsny urlopowicz 
może się jeszcze ulokować. 
„Nieszczęsny”, bo mało tego, 
i oczywiście nie w renomowa-

naniu z duńskimi. A był to okres wzrostu naszego ekspor­
tu tego produktu, który wysforował się przed duński, po­
nieważ mięso świń tego kraju, karmionych podobno częś­
ciowo śledziami, miało niezbyt miły zapach — stąd też 
spadek ilości nabywców. Często padały więc słowa „pol­
skie, duńskie świnie”. Kolega z pokoju, nie znający żad­
nego języka obcego, będący pod lekkim działaniem alko­
holu, zgodnie ze swym zwyczajem zresztą, potraktował 
to jako obelgi rzucane na naród polski. Nie omieszkał 
zresztą powiedzieć o tym każdemu, kogo spotkał. Dużo 
jeszcze przysporzył nam kłopotu, zanim go dyscyplinar­
nie wydalono z uczelni.

Również w niektórych oficjalnych urzędach stykałem 
się z brakiem zrozumienia — zawsze się dziwiono, że 
utrzymuję nadal kontakt listowny z rodziną w Koblencji. 
Pewna pani o wysokim stanowisku wykrzyknęła mi 
kiedyś głosem pełnym nienawiści: „Powinien pan splu­
nąć na tę rodzinę!”. A była to pani, która zajmowała się 
z urzędu Polakami z zagranicy. Na szczęście zawsze w 
takich momentach, kiedy czułem się po prostu znokauto­
wany, znajdowali się ludzie, którzy podawali mi pełną 
wyrozumiałości dłoń. Pierwszą psychologiczną podporą 
w tych ciężkich chwilach podsunęła pod mój zachwiany 
fundament Liga Kobiet w Warszawie, gdzie uczyłem ję­
zyka niemieckiego. Szczególną wdzięczność zaskarbiła 
sobie u mnie jedna z pań tej organizacji, na której pomoc 
naprawdę mogłem liczyć. Same nie wiedziały, co dla mnie 
wówczas uczyniły. To one z pewnością mnie uratowały 
przed całkowitym załamaniem. Do tego łańcucha dobrej 
woli należy jeszcze dołączyć szereg prywatnych osób. — 
Nie tylko mnie życie sprawiało tak przykre niespodzian­
ki. przynosząc tyle ciężkich doświadczeń. Podobne proble­
my musieli rozwiązywać polscy studenci z Francji, przy­
najmniej ci, których znałem osobiście. Oczywiście w 
znacznie łagodn;eiszej formie, tak że niejednokrotnie 
marzyłem o tym, żeby być jednym z nich.
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nych, modnych letniskach, w 
których z reguły „panują” nad 
komplety. W tak zwanym sezo 
nie urlopowicz polski nie może 
po prostu pojechać tam, gdzie 
go oczy poniosą, zatrzymać się 
w miejscu, które mu się spodo­
ba i oczekiwać, że na jego ży­
czenie wyrośnie mu pod stopa­
mi hotel, w nim schludny sło­
neczny pokój z prysznicem do 
jego dyspozycji, a na dole ma­
lownicza oberża, gdzie patrząc 
na jezioro czy morze będzie spo 
żywał tanie acz smaczne obiad 
ki. Urlop, a ściślej miejsce ur­
lopowe, trzeba zawczasu piano 
wać i rezerwować. Nie wszy­
stkim to w smak z różnych 
względów. Jednym z nich jest 
element niespodzianki. Relaks 
jest ponoć pełniejszy, gdy się 
do ostatniej chwili nie wie, co 
się z wolnym czasem robi, 
przy jednoczesnej świadomości, 
że na co by nie padł nasz spon 
taniczny wybór — będziemy 
mieli zapewniony dach nad gło 
wą i to dach w miarę wygod­
ny.

Taka sytuacja jest jeszcze u 
nas na masową skalę niemoż­
liwa. „Brak odpowiedniej ba­
zy” — mówią spece. Nim więc 
baza wyrośnie (a rośnie szyb­
ko, choć jej tempo wzrostu nie 
nadąża za rewolucją turystycz 
ną), zaaranżujmy sobie bazę 
sami.

... Nagle zza krzaka wynu­
rzył się człowiek.

— Jak wyście nas znaleźli? 
— spytał.

— My? — odparłam szczerze 
zdziwiona. — To raczej jak 
pan nas znalazł?

— Niech pani idzie ze mną 
— pociągnął mnie za rękę. Na 
polanie, ukryte wśród drzew, 
dojrzałam obozowisko. Trzy na 
mioty, kuchnię z gliny, stół i 
stołki z pni drzewnych, stru­
myk z dwoma „ujęciami wody”

— do mycia i do gotowania; za 
krzakami znalazł się nawet 
WC własnej roboty. Gdy mrok 
zapadł, na gałęziach zapaliły, 
się światła gazowych latarnL

— My tu tak rokrocznie. 
Wszystko własnej roboty. Ob­
jechaliśmy całą Polskę, ale nic 
lepszego nigdzie nie spotkali­
śmy. Jak nas znaleźliście? —* 
ponowił pytanie.

— Przypadkiem. Poszukując 
tego samego, co wy.

W regionie między Zamo­
ściem a Tomaszowem Lubel­
skim rozciąga się Puszcza Sol­
ska. Jest dzika, ale zarazem, 
tworzy atmosferę swojskości, 
której pozbawione są surowe 
Mazury. Jest jedyna w swoim, 
rodzaju. Wioski leżą tu nie na 
skraju lasu, ale w jego środku, 
jak obozowiska ludzkie na tle 
pierwotnej natury. Natura zaś 
bogata. Po jagodach, poziom­
kach, grzybach, malinach, je- 
rzynach po prostu się brodzi.

Nasi przypadkowi gospoda­
rze spędzają urlop idealnie kon 
trastujący z trybem życia, ja­
ki pędzą przez cały rok (pra­
cownicy central handlowych ze 
Szczecina). Spokój, cisza, od­
ludzie. Rozrywki: zbieranie i 
przetwory wszelkich bogactw 
leśnych, łowienie pstrągów w 
pobliskiej Tanwi (Tanew wy­
pływająca ze skałek Roztocza 
nosi cechy rzeki górskiej!).

— Ludzie z leśnych wiosek 
początkowo patrzyli na nas, 
jak na fenomeny (są tacy, któ­
rzy przeżywszy tu wojnę, nie 
widzieli Niemca), ale potem 
przywykli. Wszystko można zo 
stawić na wierzchu; nikt nic 
nie ruszy. A gościnność!

EWA BERBERYUSZ
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Wyniki ankiety
przed wyborami
do Bundestagu
Na dwa miesiące przed 

wyborami w NRF do Bun-
destagu. 
Instytut

allensbachowski
Badania Opinii

Publicznej ogłosił wyniki 
ankiety. Według niej obec­
nie największe szanse po-
siada SPD. Na 
..Na Jaka partie 
byście gdyby w 
niedziele odbyły
ry do Bundestagu

zapytanie, 
głosowali- 
najbliższą 
sic wybo-

46
nrocent opowiedziało się za 
SPD. Na partie chadeckie 
(CDWCSU) padłoby 43 pro 
cent cłosów. Wolni demo­
kraci (FDP) utrzymaliby 
dawny stan posiadania — 
8 procent.Wbrew zapewnie 
niom przywódcy NPD A- 
dolfa von Thaddcna. który 
oblicza, że jego partia o- 
trzyma 10 procent głosów 
wyborców, badania dały 
wynik inny. Za ta partią 
opowiedziało się tylko 2 
proc, przyszłych wyborców. 
Zjednoczenie lewicowych 
sił Akcja Demokratyczne­
go Postępu, która po raz 
pierwszy weźmie udział w 
wyborach, o ile można wie 
rzyć prognozom instytutu 
allensbachowskiego. może 
liczyć na 1 procent głosów.

Według konstytucji NRF 
mandaty do Bundestagu 
może zdobyć tylko ta par­
tia. która w wyborach o- 
trzyma więcej niż 5 proc, 
głosów. Sadząc więc z o- 
głoszonych danych układ 
sił Bundestagu pozostanie 
bez większych zmian. Lecz 
socjolodzy allensbachow- 
scy nie wykluczają możno­
ści zmian w zarysowują­
cym się obecnie obrazie 
przyszłego parlamentu za- 
chodnioniemieckiego. 26 
proc, badanych nie dało bo 
wiem żadnej odpowiedzi. 
Spośród nich 14 proc, nie 
jest jeszcze zdecydowa­
nych na kogo ma głosować. 
12 nrocent oświadczyło, że 
w ogóle nie chca brać u- 
działu w wyborach. Od de­
cyzji wahających sie zale­
ży wiec bardzo wiele i dla­
tego partie, biorace udział 
w kampanii wyborczej roz 
winęły szalona działalność 
propagandową w pogonii 
za głosami wyborców. 
Szczególnie krzykliwie agi 
tuja neofaszyści, otrzymu­
jąc znaczną pomoc finan­
sowa ze strony niektórych 
monopoli, wydają w maso 
wych nakładach literaturę 
wyborcza i specjalne edy­
cje gazet. Przeprowadzają 
liczne zebrania i nie szczę­
dzą demagogicznych obiet­
nic. Zarówno socjaldemo­
kraci jak i chadecja stosu­
ją w szerokim zakresie re­
klamę. (h)

Reporterski rajd po Wielkopolsce

Sprawne żniwa i dokuczliwe upały
Rozglądając się po polach 

północnych powiatów Wielko­
polski, człowiek doznaje dwóch 
sprzecznych uczuć — radości i 
smutku.

Żniwa przebiegają nader 
sprawnie i przekroczyły już 
półmetek. Wszystkie zboża sko 
szono maszynami, gdyż nie by­
ło tak zwanych wylegnięć, ani 
wichrowatośc' poburzowych. 
Suche rośliny nie powodowa­
ły prawic żadnych awarii ma­
szyn koszących i pogotowia 

• techniczne POM-ów niewiele 
miały do roboty.

Ogólnie można stwierdzić, że ko­
szenie żyta i jęczmienia Jarego zo 
stało już w całym województwie 
zakończone. Na pniu pozostało tak 
że stosunkowo niewiele pszenicy i 
owsa. Ten ostatni, niestety, prze­
szedł proces przedwczesnego doj­
rzewania — Jak mówią naukowcy, 
czyi1 po prostu zasechł — jak mó­
wią praktycy. Odbije się to rzecz 
jasna na poziomie plonów tej u- 
prawy. Mimo to rolnicy są zadowo
leni przebiegu tegorocznych
żniw. Plony — z wyjątkiem owsa
— zapowiadają się dobrze. Nie 
dą gorsze od zeszłorocznych.

bę-

SUSZA I JEJ PIERWSZE 
SKUTKI

Drugi obraz tych samych pól 
nie nastraja optymistycznie. 
Napawa i obawą. Znikają sztygi 
rosną stóg i sterty, ale ścier­
niska pozostają gole. Bardzo 
rzadko widać podorywki, jesz­
cze rzadziej zasiane poplony. 
Gleby zwięzłe przemieniły się 
nieomal w skałę, a piaszczy­
ste — w popiół. Bezcelowe by­
łoby rzucanie poplonowego ziar 
na. Toteż rolnicy czekają na 
deszcz.

Rejon środkowo-zachodni na 
szego kraju, do którego należy 
Wielkopolska, ma zawsze mniej 
opadów niż inne rejony. Nie­
dobór wynosi corocznie około 
150 mm. A w tym roku? W po 
wiatach Doliny Nadnoteckiej 
obliczono, że lipiec ub. roku 
przyniósł średnio 50 mm opa­
dów, tegoroczny zaś tylko 3 
mm. Taka jest różnica. Zabój­
cza dla wszelkiej roślinności.

Stada bydła daremnie szuka­
ją na pastwiskach zdziebeł tra­
wy. Pastwiska do cna wypalo­
ne, użytki zielone przemieniły 
się w użytki płowe. Rośliny mo 
tyłkowe w czystym siewie 
przeznaczone na paszę prze- 
padły, lucerna sięgająca korze 
niami dość głęboko ledwo we­
getuje. W Skokach. Margoni­
nie, Gołańczy, Kaczorach doko­
nano próbnych wykopów: do­
piero na głębokości 80 — 120 
cm natrafiono na wilgoć w gle 
bie. Oto przyczyna zahamowa­
nia rozwoju roślinności. We 
wszystkich powiatach odczuwa 
się brak paszy. W wielu gospo­
darstwach karmi się już bydło 
sianem z pierwszego, dość ob­
fitego pokosu, w innych robi 
się parzonki z plew rzepako­
wych i tym karmi się krowy. 
Mleko ma posmak oleju.

Ale nie tylko to. W rejonie 
działania wągrowieckiej Spół-

dzielni Mleczarskiej spadły w 
lipcu dostawy mleka o 75 ty­
sięcy litrów, w porównaniu z 
lipcem roku ubiegłego, a w ca­
łym województwie o blisko 2 
miliony litrów. Takie są skut­
ki suszy na rynku spożyw­
czym.

ZAMIAST WARZYW...
KWIATKI

Na deszcz czekają nie tylko rol­
nicy. Bo obok ziemniaków i bura­
ków cukrowych zagrożone są tak­
że plantacje warzywne. W jednej 
z wiosek pod Ryczywołem (powiat 
obornicki) oglądałem koszyk świe­
żo wykopanych ziemniaków. Bul­
wy robiły wrażenie zagotowanych. 
Lęty ziemniaczane więdną i schną, 
liście buraków gwałtownie żółkną. 
Burakom grozi wtórna wegetacja, 
to Jest wypuszczenie nowych liści, 
co rzecz jasna odbije się na cu- 
krowości korzeni. Rośliny wa­
rzywne, wszystkie Ich rodzaje i ga 
tunki zostały zatrzymane w roz­
woju.

Oglądałem plantacje kapu­
ściane w Kaczorach (powiat 
chodzieski), stanowiące bazę za 
opatrzeniową dla Poznania. 
Rośliny porozstawiały szeroko 
liście i nie zawiązują główek. 
Zdają się wołać: wilgoci, wilgo 
ci za wszelką cenę. Na dobitek 
złego plantacje opanowały 
mszyce i larwy bielinka-kapu- 
stnika. N‘: pomagają nawet 
środki chemiczne.

Zdawało się, że wykształco­
ne już w pełni owoce jabłoni i 
grusz nie ulegną suszy. Nieste­
ty. Nie wytrzymały temperatu­
ry otoczenia. W stanie niedoj­
rzałym spadają gęsto na zie­
mię.

Skutki suszy już teraz dają 
się we znaki. Ceny ziemnia­
ków i warzyw skaczą gwał­
townie w górę. Producenci i 
straganiarze wykorzystują 
bezwzględnie sytuację, wyni­
kającą ze zmniejszonej poda­
ży.

Tylko podaż kwiatów nie 
zmalała. Rośliny te można bo 
wiem łatwiej uchronić przed 
suszą. W ogóle zaś ogrodnicy 
— w Poznaniu i w powiatach

nicy wykorzystują czas, doko 
nują omłotów i realizują do­
stawy ziarna do magazynów 
państwowych. Na razie idzie 
głównie rzepak ozimy, które­
go plony nie są w tym roku 
nadzwyczajne. W powiecie wą 
growieckim oblicza się je śred 
nio na 14-15 kwintali z hekta­
ra. Okazuje się jednak, że 
przy odpowiedniej agrotech- * 
nice można w niesprzyjają­
cych nawet warunkach wy­
produkować więcej. Przykła­
dem mogą służyć rolnicy z re 
jonu Gołańczy: Antoni Kranz 
z Oleszna odstawił z 2 ha — 
60 kwintali, Julian Kowalec z 
Grabowa z 3 ha — 80 kwinta­
li. Edmund Abram z Morako 
wa z 2 ha — 50 kwintali itd.

Jeśli chodzi o zboża kłosowe, 
to poszczególne GS-y przyjęły już 
w ub. tygodniu po kilkadziesiąt 
ton żyta. Z dosuszaniem nie ma 
kłopotów. Zarówno rzepak, jak i 
żyto zawierają bardzo nikły sto­
pień wilgotności: od 8 do 12 pro-
cent (norma dopuszczalna 
proc.).
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Mechanizacja punktów skupu 
pozostawia wciąż jeszcze sporo do
życzenia. Na 
przez reportera 
dzielni tylko w 
pow. Chodzież) 
wyeliminowany

17 wizytowanych 
gminnych spół- 

jednej (Margonin, 
został całkowicie 
transport pleco-

wy. W Gołańczy np. oddano do 
użytku nowy magaayn zbożowy o 
pojemności 700 ton — nawet bez 
namiastki mechanizacji wyładun­
ku.

Handel wiejski nie spełnił rów 
nież swoich zapowiedzi w dziedzi 
nie zaopatrzenia w napoje chło­
dzące. Brakuje ich wszędzie — w 
barach, gospodach, sklepach i 
klubach-kawiarniach.

Tak w sierpniowe dni wy­
gląda sytuacja w rolnictwie 
wielkopolskim. Upały i susza 
trwają. Wszyscy z utęsknie­
niem wypatrują deszczu — 
dla rolnictwa życiodajnego.

K. J-

Pod dębowym liściem

Rinima oDPOWiapą
SADZENIE TRUSKAWEK

„Ogrodniczka” — Słyszałam, że 
truskawki można rozmnażać z tak 
zwanych „wąsów”. Proszę o radę 
jak to zrobić?

RED. — Najlepsza jest rozsada z 
krzaczków truskawek dwuletnich. 
Należy pozwolić młodym roślin­
kom ukorzenić się na „wąsach”, a 
kiedy wypuszczą korzenie prze­
nieść je na nowy zagon, uprzednio

nym wypadku wyprawy na Kiłę, 
życ — również badanie terena.

(1712)

przygotowany. Rozsadę dzień
pochmurny należy wyjmować z zie 
mi, odcinając nożyczkami „wąsy”
od krzaków matecznych.
Roślinę trzeba podważyć łopatką 
tak, by nie uszkodzić korzenia. Za 
bieg ten należy przeprowadzać do 
połowy sierpnia. Zagon, na którym 
sadzi się truskawki powinien być 
spulchniony, nawieziony i nawod­
niony. Młode pędy należy w sło­
neczne dni odpowiednio podlewać.

(1722)

CHOROBA PODCZAS 
URLOPU

Janusz B. — Kto powinien udzie 
llć ml pomocy lekarskiej na wcza­
sach?

RED. — Opiekę nad chorym (na 
wczasach, u rodziny itd) powinny 
zapewnić terenowe placówki lecz­
nicze, najbliższe miejsca pobytu. 
Wszyscy ubezpieczeni i renciści ko 
rzystają z bezpłatnej pomocy lekar 
skiej czy pogotowia na podstawie 
aktualnej książeczki ubezpieczenio 
wej bądź rentowego odcinka. Brak 
książeczki powoduje duże kompli­
kacje. (1789)

KASKADER
Zofia D. Czytałam w prasie o nie 

fortunnym skoku kaskadera z ko­
lejki linowej. Skąd się ten obcy 
wyraz u nas wziął?

RED. — Wyraz ten pochodzi z 
języka francuskiego — cascadeur. 
U nas kaskader lub kaskadier 
(Słownik Języka Polskiego), to 

§ akrobata, zwłaszcza cyrkowy, popi 
Isujący się wykonaniem szeregu 

przewrotów kolejno następujących 
po sobie. W filmie tym mianem 
określa się człowieka wykonujące­
go trudne ewolucje w zastępstwie 
nie przygotowanych do tego akto­
rów. (1788)

— wolą 
śnie na 
społeczni 
dzieli mi

robić interesy wła- 
kwiatach. Działacze 
w Wągrowcu powie 
na ten temat:

Sortujące promienie

ZADECYDUJE LEKARZ
Jan St. — Od dłuższego czasu 

choruję na miażdżycę. Które sana­
torium będzie dla mnie najbar­
dziej wskazane?

RED. Przede wszystkim należy 
zgłosić to swemu lekarzowi, 
wszystkie bowiem przypadki cho 
roby kwalifikują się do leczenia 
uzdrowiskowego. Wszystko bo­
wiem zależy od wieku chorego i 
stopnia nasilenia choroby. Le­
karz po zbadaniu ustali, czy cho 
ry powinien pojechać i wskate 
właściwe uzdrowisko. (1659)

EPILEPTYK NIE MOŻE 
OTRZYMAĆ PRAWA JAZDY

Jan K. z pow. poznańskiego — 
— Ukończyłem kurs 1 pomyślnie 
zdałem egzamin chcąc otrzymać
amatorskie prawo 
badań lekarskich 
że w dzieciństwie 
padaczkę. Było to

jazdy. Podczas 
powiedziałem, 

chorowałem na 
bardzo dawno 1

teraz jestem zupełnie zdrów. Je- 
dnak prawa jazdy nie otrzyma­
łem.

RED. — Padaczka jest chorobą 
przewlekłą i można ją zwalczać 
zmniejszając poprzez właściwe Ie 
czenie częstotliwość ataków oraz 
ich ostrość. Nigdy jednak nie 
można jej uznać za całkowicie 
wyleczoną oraz nie można prze­
widzieć czy i kiedy nastąpi atak. 
Dlatego wydano zarządzenie, ie 
osoby, które kiedyś chorowały na 
padaczkę, nie mogą otrzymać pra 
wa jazdy. Chodzi tu przecież o 
ochronę ich życia i innych Judzi.

(1602)

— W sklepach i na straga­
nach brakuje kapusty, mar­
chwi, buraczków, cebuli, ale 
nigdy nie brak kwiatów. Doj 
dzie wkrótce do tego, że za­
miast spożywania warzyw i 
owoców, będziemy kupowali i 
wąchali kwiatki-

Dowcip, anegdotka? W pew 
nym stopniu tak, ale wynika­
ją one z konkretnej rzeczywi 
stości, kształtowanej przez 
znaczną większość producen­
tów z zakresu ogrodnictwa — 
nie wyłączając uspołecznio­
nych.

RUCH I NIEDOSTATKI 
NA PUNKTACH SKUPU

Nie mogąc uprawiać gleby, 
wysiewać poplonów itp. — roi

Dotychczas bogatą w żelazo ru- 
dć od małowartościowej rudy od 
dzielano recznie. Niedawno w ra­
dzieckiej kopalni żelaza „Gigant- 
Głęboka” w Zagłębiu Kitowskim, 
zastosowano nową metodę sorto­
wania rudy. Rolę sortownika speł 
niaja promienie gamma lub rent­
genowskie. Wydobyta ruda kiero 
wana jest na transporter, nad któ 
rym umieszczone jest urządzenie 
sortujące. Urządzenie owo wysy­
ła promienie padajace na stru­
mień rudy. Stopień wchłoniętych 
przez rude promieni zależy od za 
wartości w niej żelaza. Specjalna 
miernicza aparatura rejestrując 
słaby stopień wchłonięcia promie 
ni wydaje przez regulujące urzą­
dzenie polecenie do zastawki, spa 
dającej na transporter przed ma- 
łowartościową rudą, która usuwa 
sie z transportera.

Dzięki temu urządzeniu można 
w ciągu jednej roboczej zmiany 
przesortować 20—25 ton rudy. We­
dług oceny specjalistów — nowa 
metoda sortowania rudy żelaza 
nozwala zaoszczędzić w ciągu 1 
roku ponad 4 min. rubli. (NT PAP)

ROBACTWO W MIESZKANIU
S. i B. Saw. — Przed paru dnia­

mi zauważyłam w tapczanie plusk 
wy. Boję się, że podczas miesięcz­
nego urlopu zagnieżdżą się także 
we wszystkich meblach. Jak je wy 
plenić?

RED. — Przede wszystkim nale­
ży dokładnie przejrzeć pościel i 
wszelkie szpary i szczeliny w tap­
czanie. Pościele należy wytrzepać, 
a tapczany wyczyścić odkurza­
czem. Następnie za pomocą pędzel 
ka wszystkie szpary nasączyć Tri- 
toxem w płynie, a przed samym 
wyjazdem rozpylić w całym miesz 
kaniu na fotelach, tapczanach, sza­
fach „Aerosekt”. Drzwi i okna 
zamknąć. (Z mieszkania należy, 
usunąć zwierzęta i kwiaty). Po 
powrocie trzeba meble znów wy­
czyścić odkurzaczem i ewentual­
nie szpary jeszcze raz nasączyć 
„Tritoxem”. (1682)

HODOWLA ŚLIMAKÓW 
NIEOPŁACALNA

Helena Kubiak — Chciałabym 
założyć hodowlę ślimaków. Jak 
taką hodowlę założyć i czym kar 
mić ślimaki?

RED. — Hodowli ślimaków się 
nie prowadzi. Zjadają one nie­
współmiernie dużo paszy, tak ie 
koszt produkcji takiej hodowli 
byłby wyższy od dochodów ie 
sprzedaży ślimaków. Zjednocze­
nie Produkcji Leśnej „Las" iku- 
puje ślimaki zbierane, iyjące w 
warunkach naturalnych. (1693)

W cyklu „Musica antięua 
nica” ukazała się płyta z utwór* 
mi Marcina Mielczewskiego, W® 
pozy tor a zmarłego w 1651 roM. 
Chór PR we Wrocławiu i Orkie­
stra Kameralna pod dyr. E. KaJ- 
dasza wykonują następujące u- 
twory: Dixit Dominus, confiteor, 
Beatus vir, Laudate pueri, Magni 
ficat. Muza, XL 0358.

BADANIA TERENU
Stanisław L. — W związku 7.

ostatnią wyprawą na Księżyc czy­
tam często w opisach tego wyda­
rzenia słowo eksploracja. Co ono 
oznacza?

RED. — Wywodzące się z łaciny 
słowo eksploracja oznacza badanie 
nieznanych dziedzin — w aktual-

Katzenjammer po sielance w Siermione
Lipcowy numer zachodnioniemieckie 

go miesięcznika „Die Marinę” przy­
niósł relację z siódmego międzynaro­
dowego spotkania podwodników (7. 
Internationales U-Boot-fahrer-tref- 
fen) odbytego tym razem we włoskiej 
miejscewości Siermione nad jeziorem 
Garda. W spotkaniu wzięło udział 
czterystu uczestników II wojny świa­
towej. byłych członków załóg niemie­
ckich. włoskich i francuskich okrętów 
podwodnych. O historii dotychczaso­
wych kongresów, ich roli oraz zada­
niach tej szumnie nazywanej między­
narodową organizacji spotkań, choć w 
zasadzie uczestnictwo w niej ogranicza

łowymi narodami tej przyjaźni są Francja, 
Włochy, Austria i Niemcy”.

sie do byłych państw osi oraz współ­
pracującej z nimi vichystowskiej 
Francji, pisze jeden z inicjatorów ca­
łego tego przedsięwzięcia Fregatenka- 
pitiin Schnee, Kawaler Liści Dębo­
wych do Rycerskiego Krzyża — jedne­
go z bardzo wysokich odznaczeń na­
dawanych w czasie minionej wojny

W dalszym ciągu Schnee twierdzi, 
że — według posiadanych informacji 
— również Anglia przygotowuje przy­
stąpienie do wspomnianej współpracy, 
którą na razie podjęli tylko poszcze­
gólni podwodnicy angielscy, amerykań 
scy oiaz z innych mniejszych państw 
Europy zachodniej, jak Hiszpania, Por 
tugalia. Holandia czy Belgia, a więc 
przedstawiciele państw, które nie po­
siadają ponoć stowarzyszeń marynar­
ki takiej wielkości, jak niemiecka czy 
włoska Inna rzecz, że do powyższych 
informacji należy się odnieść z rezer­
wą, gdyż — jak powszechnie wiadomo 
— belgijska marynarka wojenna w 
ogóle nie posiadała floty podwodnej i 
dlatego też nie może być mowy o bel­
gijskich podwodnikach.

dawanych w
przez Hitlera.

„Od 1960 roku 
podwodnikami 
gu lat przyjaźń 
sza co roku ’

Istnieje łączność pomiędzy 
zachodniego świata. W cią 
stała się coraz serdeczniej- 

w innym kraju następuje
snotkanie na kongresie, podczas urlopów 
dochodzi do prywatnych odwiedzin i wy­
miany dzieci w toku ferii szkolnych. Czo-
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W swej relacji Schnee opisuje ze 
szczegółami, w jaki sposób włoscy gos 
podarze przyjmowali przybyłych goś­
ci, jakie punkty bardzo urozmaicone­
go programu obejmowało całe spotka­
nie i jakie prominentne osoby z mary 
narek zainteresowanych państw bra­
ły w nim udział. A więc Bundesmari- 
ne była reprezentowana przez admira­
ła flotylli w czynnej służbie Guenthe- 
ra Posera. który — dodajmy — w la­
tach II wojny światowej był m. in. 
dowódca „U-59” i „U-202”. 2 czerwca 
1943 roku U-Boot ten został, podczas

bitwy konwojowej na południe od 
przylądka Farewell w Grenlandii, za­
topiony przez brytyjski sloop „Star- 
ling”, ale Poser zdołał się wyratować 
i dostał się do niewoli brytyjskiej.

W spotkaniu wzięło również udział 
dwóch francuskich admirałów, wywo­
dzących się — jak można przypusz­
czać — z tej części marynarki, która 
w latach minionej wojny podlegała rzą 
dowi Vichy. Wątpliwe bowiem, aby 
przedstawiciele stojącej pod rozkaza­
mi generała de Gaulle’a floty wolnych 
Francuzów chcieli bratać się ze swy­
mi śmiertelnymi wrogami.

Dalej, wśród prominentnych gości 
znaleźli się dwaj — tu już nie trzeba 
się wcale dziwić — admirałowie ame­
rykańscy i oczywiście kilku włoskich. 
Jeden z tych ostatnich, nazwiskiem 
Lcnganesi-Cattani, znajduje się jesz­
cze w czynnej służbie, admirał zaś w 
stanie spoczynku de Angicy przewod­
niczył. jako prezes włoskiego stowarzy 
szenia marynarki włoskiej delegacji. 
W jej składzie znalazł się również, 
szczególnie gorąco witany przez Niem­
ców. admirał Angelo Parona. który w 
okresie od jesieni 1940 do końca 1941 
roku był głównodowodzącym włoskich 
okrętów podwodnych współpracują­
cych — w oparciu o bazę w Bordeaux 
— z niemieckimi U-Bootami w działa­
niach na Atlantyku.

mieccy sojusznicy zupełnie nie spełni­
li nadziei, jakie w nich pokładano.

Powracając do sielankowego — jak 
wynika z omawianej relacji — spot­
kania w „idyllicznej miejscowości” 
nad jeziorem Garda, jego ukoronowa­
niem był galowy wieczór zakończony 
wyborem miss sommergililisti, tzn. 
miss podwodników. wybranej oczywi­
ście spośród towarzyszących byłym i 
aktualnym jeszcze marynarzom żon i 
córek. „Włosi przygotowali to spotka­
nie z wielką serdecznością” — pisze 
Schnee ale zakończenie jego relacji 
jest minorowe:

Tadeusz Baird: Pieśń Truwe- 
rów, 4 Pieśni na mezzosopran i 
orkiestrę kameralną do wierszy 
Vesny Parun, Muzyka epifaniczna 
na orkiestrę, 4 Nowele na orkie­
strę kameralną. Śpiewa K. Szo- 
stek-Radkowa, gra Orkiestra Sym 
foniczna Filharmonii Narodowej 
pod dyr. Witolda Rowickiego. Mu 
za XL 0462.

Georg Philipp Telemann: Kon' 
cert polski b-dur, Koncert polski 
g-dur, I Sonata polska, II Sona­
ta polska; wykonanie — 
stra Kameralna Filharmonii Na­
rodowej pod dyr. Karola
scha. Polskie Nagrania, 
XL 0476.

Joseph Haydn: Symfonia

MU*

g-dut

„Jeśli chodzi o Włochy, to 
że wprawdzie zachowanie

podpadło nam, 
się naszych

włoskieb przyjaciół pozostało niezmienio­
ne, ale w wyniku silnego zwrotu na lewo 
opinia publiczna w tym kraju bardzo się 
zmieniła w porównaniu do poprzedniego 
spotkania przed czterema laty w Wenecji. 
Kiedy wówczas gazety były pełne pozy­
tywnych sprawozdań o spotkaniu podwod­
ników, to tym razem zostało ono zaled- 
wie wzmiankowane, Telewizja informowa- 
la nawet o nim nieprzychylnie. Dla nas 
nie jest to nic nowego, dla samych Jednak 
Włochów — częściowo niemiła niespo­
dzianka”.

nr 88, Symfonia g-dur nr 94 (* u' 
derzeniem w kotły). Orkiestry 
Symfoniczną Filharmonii Narodo 
wej dyryguje W. Rowicki. Muza 
XL 0473.

Ewa Bandrowska-Turska <9°* 
prań) wykonuje — (oczywiście na 
płycie znajdują się prace konser 
watorskie 1 rekonstrukcyjne na­
grań archiwalnych) — następujące 
utwory: R. Gliera „Koncert n» 
głos i orkiestrę” (gra Orkiestra 
Symfoniczna PR pod dyr. G. Fi­
telberga, F. Liszta „Sonet Petrat 
ki” (Borys Abramowicz — forte­
pian), Ch. Gounoda „Faust" - 

z Thule i *riiBallada o królu
Małgorzaty z III aktu (orkiestr® 
Teatru Wielkiego w Moskwie), K- 
Szymanowskiego „Król Roger" — 
aria Roksany z II aktu, M. R*v’ 
la „Habanera” i E. Griega „Sen
(B. Abramowicz 
Muza, XL 0474.

fortepian)-

Na marginesie można dodać, że cho 
ciąż sam admirał Doenitz. któremu Pa 
rona wówczas podlegał, wyraża się w 
swych wspomnieniach zarówno o nim. 
jak i o niektórych dowódcach wło­
skich okrętów podwodnych, m. in. o 
ówczesnym komandorze podporuczni­
ku Longanesi-Cattani. w superlaty­
wach, to jednak przyzna je, iż ci nie-

Jak z powyższego wynika, także i 
we AA łoszech opinia publiczna pozna­
ła się na tym, co i kogo reprezentują 
byli podwodnicy Hitlera, Mussoliniego 
i spółki Petain-Laval-Darlan, dlatego 
też nic dziwnego, że relacja z sielan- 
kowo-idyllicznego spotkania nad jezio 
rem Garda zakończyła się minorowym 
akcentem i że — pomimo galowego 
finału kongresu — jego organizato­
rom pozostał niemały katzenjammer.

JERZY PERTEK

Aleksander Zelwerowicz, nieży 
jący już sławny polski aktor, n® 
płycie wydanej w cyklu „Mistrro 
wie sceny polskiej”. Rzecz o tyle 
ciekawsza, że na płycie znajdują 
się archiwalne nagrania fragmen 
tów sztuk ,w których wielki Zel 
wer grał w towarzystwie znanyrh 
aktorów. Mamy więc tu fragmen 
ty z A. Fredry „Pana Jowialskie 
go” (z M. Ćwiklińską, S. Stęp* 
niówną, F. Dominiakiem), S. Że­
romskiego „Grzechu” (z H. Mik” 
łajską, J. Bylczyńskim, L. pance 
wicz-Leszczyńską. B. Ludwiż«n* 
ką), J. Blizińskiego „Pana Dam® 
zego” (z J. Ciecierskim) i A- 
chowa „Zapomniałem" (z W. o®’ 
skim). Muza, XL 0377.



Wysoka wygrana, premia
4 - cyfrowej

Przetargi

Spartakiada Armii Zaprzyjaźnionych
II Letnia Spartakiada Armii Za­

przyjaźnionych zbliża się ku koń­
cowi.

W kijowskim turnieju nasi
paśnicy zajęli jedno oraz

banderoli 
marki

lub
końcówki 
samochód

,FIAT 125 P”
TO TWOJA SZANSA

W „KOZIOŁKACH*
K59O7

KOSZYKÓWKA
W przedostatnim dniu turnieju 

koszykówki reprezentacja Polski 
przegrała nieznacznie z preten­
dentem do złotego medalu dru­
żyną ZSRR 68:73 (33:40). Polacy 
walczyć będą ostatecznie w czwar 
tek ponownie z drużyną Bułga­
rii. której ulegli w eliminacjach. 
Stawką tego meczu będzie brą­
zowy medal. W pojedynku o zło 
ty medal spotkają się zespoły 
ZSRR i NRD. Niemcy pokonali 
Bułgarów 73:64 (34:31).

dwa 5 i 6 miejsca, zdobywając 
społowo 8,5 pkt.

za-
PO 
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PODNOSZENIE CIĘŻARÓW
Dalsze medale zdobyli w środę 

polscy ciężarowcy. W rozegranej 
przed południem wadze półcięż­
kiej N. Ozimek wywalczył cztery 
medale. Złoty za zwycięstwo w 
podrzucie oraz brązowe za trój-

biegli dobrze, ale później osłabli. 
Ostatecznie zabrakło ich w pierw­
szej szóstce. Szklarczyk miał 
upadek, i musiał zrezygnować z 
ukończenia konkurencji.

W biegu na 10 km Stawiarz był 
czwarty w czasie 29.34,4. Zdecy­
dowane zwycięstwo odniósł Baj-

KOMUNIKAT
Miejskie Przedsiębiorstwo Energetyki Cieplnej 

w Poznaniu — zawiadamia odbiorców ciepłej wody 
użytkowej Osiedla Świerczewskiego, że w dniach 
od 11—30 sierpnia br. NASTĄPI PRZERWA w do­
stawie ciepłej wody, spowodowana koniecznością
orzeprowadzenia prac remontowych. K5646

duk (ZSRR) 28.42,2 przed

bój oraz wyciskanie i rwanie.

STRZELANIE

ZAPASY STYL WOLNY
— Zgodnie z oczekiwaniami, re­

prezentanci Wojska Polskiego w 
zapasach stylu wolnego nie odnie 
śli sukcesów w spartakiadowych 
bojach. W ostatnim dniu walczy­
ło dwóch Polaków. W kategorii 
do 82 kg T. Wasiak spotkał się w 
3 rundzie z Tumurajewem (ZSRR) 
1 przegrał przez położenie na ło­
patki. Ostatecznie zajął on 5 
miejsce.

Ryszard Długosz w swej trzeciej 
walce, podobnie Jak w dwóch po­
przednich uzyskał remisy, tym ra 
zem w spotkaniu z Buawmun- 
glem (Mongolia). Nasz reprezen­
tant, który na mistrzostwach Eu­
ropy wywalczył brązowy medal, 
tym razem musiał zadowolić się 6 
miejscem.

w środę rozpoczęło się strzela- 
z pistoletu sylwetkowego (pd

toekopisenij

6). W Kijowie oabywa się rewan­
żowy pojedynek za Igrzyska Olim 
pijskie w Meksyku. Na stanowi­
skach stanęli bowiem mistrz olim 
pijski J. Zapędzki, brązowy meda 
lista — Sulejmanow (ZSRR) oraz 
czwarty na Olimpiadzie Duering 
(NRD). Polak strzelał świetnie, 
miał jednak pecha. W ostatniej se 
rii musiał oddać 5 strzałów do 
sylwetek w ciągu 4 sekund. Przy 
ostatnim zacięła mu się sprężyna 
poruszająca listwę zaczepu spusto 
wego. Strzał nastąpił dosłowni* o 
jedną dziesiątą sekundy za póź­
no, w momencie, gdy sylwetka 
już się obracała. Pocisk musnął 
„dziesiątkę” nie przebijając jed­
nak tarczy i sędziowie zaliczyli 0 
pkt. Zapędzki zdobył wskutek te­
go w pierwszym dniu tylko 288 
pkt. i stracił szanse nawet na 
miejsce w pierwszej dziesiątce.

Byschem (NRD) 28.53,0 oraz An- 
drejewem (ZSRR) 28.57,0.

W młocie Lubiejewski uzyskał 
w eliminacjach 59,92. Zakwalifi­
kował się do ścisłego finału, ale 
nie poprawił już tego rezultatu 
zajmując ostatecznie siódme 
miejsce.

W punktacji zespołowej zawo­
dów lekkoatletycznych zwycięży 
ła drużyna ZSRR 193,5 pkt. przed 
Polska 100 pkt. 1 Czechosłowacją 
62 pkt.

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Przedsiębiorstwo Sprzętowe Budow­
nictwa Poznań, ul. Dziadoszańska — przyjmle zaraz 
do pracy na terenie miasta Poznania 1 Wielkopolski 
następujących pracowników-.

Spółdzielnia Inwalidów „Przyszłość” w Trzciance, 
ul. Szopena 1/3 — ogłasza PRZETARG na:
1. Wykonanie wentylacji nawiewno - wyciągowej w 

Zakładzie Produkcji Laminatów w Trzciance — 
przy ul. 27 Stycznia 12.
Dokumentacja znajduje się do wglądu w Dziale 
Inwestycyjnym Spółdzielni.
Termin wykonania wentylacji 30. XI. 1969 r.

2. Wykonanie prac malarskich w Zakładzie Pro­
dukcji Oprawek do Szczotek w Trzciance, ulica 
Dąbrowskiego 30.
Termin wykonania prac 30. VIII. 1969 r.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa, 
państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Oferty należy składać w terminie 10-dniowym ca 
daty ukazania się ogłoszenia w biurze Spółdzielni.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta, względnie 
unieważnienia oferty bez podania przyczyn.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 17. vm. 
1969 r. o godz. 10 w biurze Spółdzielni.K5916

LEKKA ATLETYKA

PIŁKA RĘCZNA

W ostatnim swym mczu 
piłkarze ręczni przegrali z

nasi 
dru-

żyną ZSRR 15:24 (8:9). Reprezen­
tanci WP nie wytrzymali kondy­
cyjnie i psychicznie, ciężkiego 
turnieju (w ciągu tygodnia roze­
grali 6 meczów) i w środę zagra­
li kompromitując© słabo. Odnosi 
się to zarówno do ataku jak i 
obrony a także bramkarza Ko­
walczyka, który tak świetnie spi­
sywał się w poprzednich spotka­
niach.

Ostatecznie Polacy zajęli w tur-

MASZYNISTÓW 
STÓW: koparek, 
sprężarek.
MONTAŻYSTÓW 
TOROWCOW,

I POMOCNIKÓW 
spycharek, żurawi

żurawi wieżowych.

MASZYNI- 
wieżowych

KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa 
na ciągnik „Ursus”.
KIEROWCÓW MECHANIKÓW na 
techniczne.

jazdy ora?

pogotowia

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje Dział 
Zatrudnienia 1 Płac Wielkopolskiego Przedsiębior­
stwa Sprzętowego Budownictwa w Poznaniu, ulica
Dziadoszańska. K5683
Schronisko dla Nieletnich w Pobiedziskach, pow. 
Poznań — zatrudni zaraz

MĘŻCZYZNĘ do lat 45 w charakterze 
STRAŻNIKA.

Warunki pracy i płacy do omówienia na midscu.
K5731

Praca’
Sadzonki goździków, im­
port 1969 — odstąpię ko­
rzystnie. Poznań, Wolska

Przedsiębiorstwo Sprzętowo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu — ogłasza PRZE­
TARG NIEOGRANICZONY na wykonanie robót ma­
larskich w budynkach przy ul. Bałtyckiej nr 10. 
Zakres robót malarskich obejmuje: 
— malowanie farbą klejową i olejną

nia stacji paliw, 
malowanie farbą klejową 
nia wulkanizatorni, 
malowanie farbą klejową

olejną

olejną
nia stolarni, , , .
malowanie farbą klejową 1 olejną

pomieszcze-

pomieszczę-

pomieszczę-

pomieszcze-

MECZ LEKKOATLETYCZNY 
NRF — USA

W Augsburgu zakończył się mię 
dzypaństwowy mecz lekkoatle­
tyczny NRF — USA. W konku­
rencjach mężczyzn triumfowali 
Amerykanie 133:101. a w meczu 
kobiet zwyciężyła ekipa NRF 
68:66 pkt. W drugim dniu zawo­
dów niespodziankę sprawił Bir- 
lenbach. który wygrał pchnięcie 
kula ustanawiając rekord NRF 
rezultatem 20,19. Amerykanin 
Stelnhauer osiągnął 20,03.

W środę zakończyli boje lekko­
atleci. W ostatnim dniu zawodów 
Polacy zdobyli trzy medale: 
srebrne — w sztafecie 4x400 m 
oraz Janczenko — w dziesięcio- 
boju i brązowy — w sztafecie 
4x100. Łącznie w spartakiadowych 
pojedynkach reprezentanci Woj-

nieju czwarte miejsce.
W drugim środowym 

piłkarze ręczni NRD 
pierwsze zwycięstwo w

meczu 
odnieśli 
turnieju

wygrywając z Bułgarią 20:15. (t)

Krawca - krawcową, za­
trudnię zaraz. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5627g.
I.żejszej pracy domowej 
w Poznaniu, poszukuję. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 444p.

Polskiego 17. 5564g
Skuter ,,Osa” 175, w bar­
dzo dobrym stanie, snrze 
dam. Swarzędz, Czerwo­
nej Armii 17 m. 7 — Blok
3a. 5649g

nia warsztatu krawieckiego, 
— malowanie farbą olejną pomieszczeń gospodar­

czych i socjalnych. __ .
W ofercie należy podać cenę za 1 m farby klejo- 

^TermTn^wykonania w/w robót, do dnia 30 wrześ­

nia 1969 roku.
Oferty w zalakowganych kopertach składać mogą 

przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne w Dziale Zaplecza PSTBR w godz. 7—14, w ter­
minie do dnia 16 sierpnia 1969 r. ___

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 19 sierp­
nia 1969 r. o godz. 10 w sali konferencyjnej Przed­
siębiorstwa.

Zastrzegamy sobie dowolny wybór oferenta, wzglę­
dnie unieważnienie przetargu bez podania przyczyn.

u 7 o U

Zamienię kawalerkę sło­
neczną (Jeżyce), IV pię­
tro, na większe samo­
dzielne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5059g.

SUKCES
MŁODYCH WIOŚLARZY

Na jezirze Patria, w okolicach 
Neapolu, rozpoczęły się Wioślar­
skie regaty juniorów z udziałem 
reprezentantów 16 państw. W 
pierwszym dniu zawodów odbyły 
się wyścigi eliminacyjne, w któ­
rych zwycięstwo premiowane by 
ło awansem do finału. Pierwszy 
wyścig czwórek ze sternikiem za­
kończył sie zwycięstwem osady 
Polski w czasie 5.03.9. Drugi wy­
ścig czwórek ze sternikiem wy­
grała ekipa NRF — 5.03,29. W 
pierwszym dniu - regat eliminacyj 
nych najlepiej spisali się' młodzi 
reprezentanci Jugosławii i NRF, 
którzy wygrali trzy wyścigi, (t)

ska Polskiego zdobyli 
w tym 3 złote i po 5 
1 brązowych.

W biegu na 3000 m 
Polacy do dwóch

13 medali 
srebrnych

z przeszk. 
kilometrów

Dziękujemy
— hokeistom na trawie poznań­
skiego Lecha za pozdrowienia na­
desłane dla redakcji i czytelni­
ków „Głosu” z obozu ze Świera­
dowa:
— młodym lekkoatletom Warty 
za pozdrowienia ze zgrupowania 
nad Jeziorem Głębockim k/Mię- 
dzyrzecza.

Ligi koszykówki w nowym sezonie

I Przyjmę samotną panią 
po 50, zdolna do prac 
domowych w małym go­
spodarstwie rolnym k. 
Poznania, na stałe z u- 

. trzymaniem, reszta do o- 
I mówienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5081 g. ____________ _______
Kawaler, ślusarz przyj- 
mie dozorstwo. warunek 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4895g.

Iż z przyczepką, 
bardzo dobrym, 
sprzedam. Poznań, 
gosza 23, od godz. 
podwórzu.

stanie 
tanio
Dłu- 

17, w 
4914g

Sprzedam fortepian */» 
skrzydła, płyta metalo­
wa. Adres: Września, ul. 
Konopnickiej 27, m. 22. 

4924g

Sypialnię, fińska brzozę, 
b. dobry stan, sprzedam.
Szpitalna 14 m. 5017g

Studentka poszukuje po­
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5448g
Emeryt samotny, spokoj­
ny, wyższe wykształce­
nie, poszukuje pokoju u- 
meblowanego lub pu­
stego, płatne z góry pół 
roku, względnie jeden 
rok. Dzielnica Poznania 
obojętna. Dogodna komu 
nikacja tramwajowa. O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4893g.

Student poszukuje poko 
ju 1 lub 2-osobowego, w 
centrum. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
5071g.

Nieruchomości

Willę bliźniaczą 4-poko- 
jową, kuchnią, łazienką, 
centralne, garaż, or^ód.
przy tramwaju 450.000

Rozgrywki mistrzowskie w koszykówce rozpoczną się dopiero w 
październiku, ale już teraz Polskj Związek Koszykówki dokonał 
podziału i ustalił zasady walki w poszczególnych klasach.

W I lidze męskiej 12 drużyn po­
dzielonych zostało na 6 par: Śląsk 
Wrocław — Baildoń Katowice, 
Lech Poznań — AZS Toruń, Polo 
nia Warszawa — Lublinianka, Wy 
brzeże Gdańsk — Spójnia Gd”^'’
Wisła Kraków — Sparta

Starszy pan lat 57. poszu 
kuje dozorstwa. Waru­
nek pokoik. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4926g.

Pustaki żużlowe 12-ce- 
głowe, 8,50 zł, snrzedam. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4951g.

Pracująca — magister ma 
tematyki poszukuje po­
koju od 15. VIII. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4921g. 

zł — sprzeda Nowak, Wy 
spiańskiego 16. 5356gpr

Komunikaty
DKKFiT Poznań-Grunwald wzno 

wił z dniem 6 bm. akcje „otwar­
tych boisk” dla młodzieży szkol­
nej. Zajęcia prowadzone są co­
dziennie. z wyjątkiem niedziel, do 
końca sierpnia w godzinach od 10 
do 14 na boisku szkoły nr 83 przy 
ul. Kanclerskie! 31 (Osiedle Grun 
wald). W ramach zajęć młodzież 
może zdobyć Sportowa Odznakę 
25-lecia PRL. Zgłoszenia przyjmu 
je sie na miejscu.

Sekcja bokserska KS Budowla­
ni — Poznań wznowiła treningi, 
które odbywają sie codziennie w 
sali przy ul. Kościelnej.

Huta. Legia 
Warszawa.

Rozgrywki 
wiadaja sie

Warszawa
Nowa 

AZS

I ligi męskiej zapo- 
bardzo interesująco.

gdyż aż 4 zespoły po zakończeniu 
sezonu 1969170 spadną do II ligi. 
Natomiast na ich miejsce wejdzie 
tylko dwóch mistrzów II ligi, tak 
że w seannie 1970/71 I liga składać 
się będzre z 10 drużyn. Będą one 
walczyły systemem 4-rundowym.

W I lidze żeńskiel AZS Poznań 
gra w parze z Olimnla. Lech z 
Czarnymi Szczecin. ŁKS z Polo­
nia Warszawa. AZS Warszawa z

następnym sezonie z 2 grup po 
8 zespołów, przy 4-rundowym sy­
stemie rozgrywek. Do grupy pół­
nocnej II ligi zaliczone zostały: 
AZS — Poznań. Społem Łódź, Za 
wiszą Bydgoszcz. ŁKS. Piotrkowi ! 
ce Piotrków Trybunalski. Stal O- ! 
strów. Zastał Z. Góra. Pogoń i 
Szczecin. Widzew Łódź, Warta Po • 
znań. W grupie południowej wal-! 
czyć będą: Gwardia Wrocław Gór 
nik Wałbrzych. Zagłębię Wał­
brzych. AZS Lublin, Start Lublin 
Resovia. AZS Gliwice. Skra War-

Poszukuję pani. która 
zaopiekuje się dziesięcio­
miesięcznym dzieckiem u 
siebie w domu, najchęt­
niej w oobliżu Grunwaldz

Sprzedam nowa prasę hy­
drauliczna. stół 80X70 cm, 
ogrzewanie górne, ciśnie 1 
nie elektryczne 100 atm. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 4929g.

Studentka poszukuje po-
koju 
Oferty

jednoosobowego.
„Prasa”, Grun-

waldżka 19 dla 4948g.

kiej. Oferty „Prasa” —
19 di-i 4991g.

Sprzedam maszynę z sil­
nikiem do wyrobu siat­
ki. Ul. Górecka 106. 4973g

Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4957g. ___________________

NauKa
Sprzedam telewizor, sza 
fę 1 stół kuchenny. Po­
znań, Młyńska 4 m. 9. od

szawa. AZS Kraków 
Kraków.

Korona

Studentka przygotowuje 
do poprawek z matema­
tyki. Grunwaldzka 87a 
m. 1. 3188g

godz. 16. 4972g

Pokój samodzielny żarnie 
nię na pokój z kuchnią 
(gaz, światło), peryferie 
niewykluczone. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4964g. ______

AZS-em Lublin, Spójnia 
z AZS-em Toruń i Wisła 
z Korona Kraków.

Gdańsk 
Kraków

II liga męska w tym „„_  
składać się będzie z dwóch grup

sezonie

po 10 drużyn rozgrywających 
dwie rundy mistrzowskie, zaś w

Decyzja GKKFiT zlikwidowane 
zostały ligi międzywoiewódzkie 
koszykarzy. Tak wiec już od przy 
szłego sezonu mistrz poznańskiej 
ligi okręgowej, która ustalona zo 
stanie przez POZ-kosz. walczyć 
będzie o awans do II ligi. Kon­
tynuowane natomiast będą mi­
strzostwa ligi międzywojewódz­
kiej kobiet, z tym jednak, że po­
traktowane one zostaną jako eli­
minacje o wejście do II ligi ko­
biet która ma powstać w sezonie 
1970/71. (s)

Magistrowie przygotowu 
ja do egzaminów popraw­
kowych wszystkich przed 
miotów. Szamarzewskie-

Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, nowoczesny, 
stan bardzo dobry. Kowa 
lewska. Poznań, ul. Swo
hoda 62 m. 5. 4982g

go 21 m. 7. 36872
Profesor liceum udziela 
'ekcji matematvki fizy­
ki. chemii, rosyjskiego. 
Tel. 67-25-02. 5341?

Szafę trzvdrzwiowa, wy­
soki polvsk, stan bardzo 
dobry. Osiedle Piastow­
skie 89 m. 31. po godz. 17. 

*989g

Małżeństwo wynajmie po 
kój, płatne co miesiąc. 
Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
4990g,______________________  
Małżeństwo z dzieckiem 
pięcioletnim poszukuje 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 5008g.

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 6 ha. Janina Busz, 
Kolonia Kawecka, poczta 
Szymanów, pow. Socha­
czew, woj. warszawskie.

K5919
Kupię dom w okolicy Po 
znania, może być do wy­
kończenia. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4963g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny do wykończenia. 
Nowa Wieś koło Swarzę­
dza. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 4937g.
Sprzedam 
wlaną 716 
Swarzędz, 
ska 3.

działkę budo- 
m!. Małecki — 
ul. Nowowiej- 

4958g

z9utn
Zaginął pies mały 3-mie
sieczny, czarny. 
Adres: Poznań, 
wa 15 m. 5.

pudel. 
Kanało- 

5810g

Dnia 3 sierpnia 1969 r. zmarł nasz pracownik

WINCENTY ŁUCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 sierpnia 1969 r. 

o godz. 17 na cmentarzu na Starołęce.
WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 

Żonie i Rodzinie Zmarłego

Dnia 5 sierpnia 1969 r. zmarła po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, nasza ukochana sio­
stra, szwagierka, siostrzenica, ciocia i kuzyn­
ka, przeżywszy lat 62, śp.

STANISŁAWA MARKIEWICZ
z domu SALKOWSKA

DYREKCJA
składają:

■ RADA ZAKŁADOWA
I PRACOWNICY 

PPH Centralą Rybna w Poznaniu. 
______ K599S

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowie.

„Oświata” Zakład Szko­
lenia w Warszawie, Ale­
je Ujazdowskie 37, ogła­
sza zapisy na 10-miesięcz 
ny zaoczny kurs redak- 

•%torów technicznych. Za­
jęcia odbywać się beda 
co 3 tygodnie w soboty 
i niedziele. Wymagane 
wykształcenie średnie o- 
raz roczny staż w ruchu 
wydawniczym lub poli­
grafii. Informacje i za­
pisy w godzinach 8—16 
lub korespondencyjnie.

K5427

Sprzedam Avo Simson 250 
oraz przyczepę. Poznań 
Obornicka 69. 5007g

Sprzedam pudla (suczkę) 
4-miesięczną. Tel. 67-33-55. 

5193g

Samochody
Sprzedam pitnie „Peu­
geot”. Ul. Zeylanda 3 
m. 5, od godz. 15. 5700?

W smutku pogrążeni

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

49932

Sprzedam Wartburga — 
rocznik 1965. Oglądać Po 
znań. Hoża 6. godz. 17—20. 
______ _________ 55332

BRACIA Z ŻONAMI I RODZINA

4- Dnia 5 sierpnia 1969 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach, mój kochany mąż. drogi oj- 
ciac, teść i dziadek, przeżywszy lat 85, śp.

Poznań, Wrocław. Warszawa. 5813g
Sprzedaż

Młocarnia prasa

Samochód Ford Perfect 
sprzedam, cena 13.000 zł. 
Sobczak. Niestachowska 
50 m. 130. 4987g

Młode małżeństwo z dziec I 
kiem poszukuje pokoju. 
na okres 2—3 lat. Oferty 
„Prasa’’. Grunwaldzka 19 
dla 5207g.
Kupię mieszkanie samo­
dzielne wyłączone, 3—4 
pokoje, lub zamienię sa­
modzielne 2 pokoje z ku 
chnią. Oferty ..Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5128g
Samotny pracujący, po-
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5676g.

Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukują po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 5677g

Różne '

Czyszczenie 1 dezynfek­
cja pierza, na poczeka­
niu. Poznań, Małeckiego
34. 5699g
I.ewicki Janusz — lekarz 
specjalista chorób kobie-

1 położnictwa, Po- 
Marchlewskiego 44 

przyjmuje godz. 
z wyjątkiem so- 

5420g

cych 
znań, 
m. «, 
16—17 
bót.

Tłumacz języków obcych, 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 5726g.

BOLESŁAW BUKOWSKI
emeryt

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8. vm. 
1969 r. o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Mi- 
łostowie — Główna.

W smutku pogrążona

Poznań, ul. Gwardii Ludowej 54 m. 2.
58842

Dnia 4 sierpnia br. zmarł śmiercią tragiczną 
— długoletni pracowniknasz

tDnia 5 sierpnia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot po ciężkich i długich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 

najukochańsza i najtroskliwsza, żona, mamu­
sia, siostra, teściowa, babcia, bratowa, szwa- 
gierka 1 ciocia, przeżywszy lat 62, śp.

BRONISŁAWA POLARCZYK
z KOZŁOWICZÓW

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 9 bm. 
o godz. 9.30 z domu żałoby.

W nieutulonym żalu pogrążeni 
MĄŻ, SYNOWIE I RODZINA

Czarnków, ul. Brzezińska 10,
Poznań. Gdańsk. Krzyżówki. Warszawa. Crail.
___________________  .______________ 582*2

i silnikiem elektrycznym 
17 KW — sprzedam. Jan 
Kamiński. Róża Wielka.
now. Wałcz. 471p

Silnik samochodowy 
„Star 25”, kompletny — 
"'”'»df”n, Małecki. Po­
znań. ul. Rybnicka 3.

5005g

Dnia 4 sierpnia 1969 r. zmarła po długich cier­
pieniach w wieku lat 84. nasza ukochana mat­
ka, teściowa, babcia, siostra

ELEONORA DRYGAS
z domu DZIERŻEWSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 10.30 na Junikowie.

W smutku pogrążony

W 
nego

EDMUND LIS
Zmarłym straciliśmy cenionego i sumien- 
pracownika oraz dobrego kolegę.

Postawa swa zasłużył sobie na naszą sympa­
tię i szacunek przełożonych.

Cześć Jego pamięcll 
Rodzinie Zmarłego 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA — DYREKCJA 
PRACOWNICY 

Przedsiębiorstwa Remontowo - Montażowego 
Handlu Wewnętrznego Poznań, 
ulica Grunwaldzka nr 225.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Krzyżownikach 
Smochowice). K5.923

Dnia 5 sierpnia 1969 r. zmarła nagle

WIKTORIA TUCHOLSKA 
z domu WOJCIECHOWSKA 

b. członek naszej Spółdzielni

5R0Rg
SYN Z RODZINĄ

Pana, na samodziel~av po 
kój, przyjmę. Dąbrówki

Wdowa samotna, kultu­
ralna. dobrze sytuowana, 
posiadająca nieruchomość 
na prowincji, poślubi 
wdowca, Przystojnego sub 
telnego. do lat 65. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 4931g.

16 m. 7. 5787g
Zamienię mieszkanie M-2 
— spółdzielcze we Wroc­
ławiu na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 50452

Wdowa materialnie nie­
zależna z mieszkaniem w 
Poznaniu, poślubi kultu­
ralnego, przystojnego ren 
cistę do lat 65. Ręczę za 
zwrot fotografii. Oferty 
. Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4947g.

tDnia 4 sierpnia 1969 roku odszedł z naszego 
grona, śp.

» O l N A N
WIELKOPOLSKI

Rodzinie Zmarłej
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Rzemiosł Drzewnych 
Usług, Zaopatrzenia i Zbytu w Poznaniu, 

ul. Rybaki 34.
Pogrzeb odbędzie się 7 sierpnia 1969 r. o go­

dzinie 11 na cmentarzu Miłostowo - Główna.
_______________________________________________ K5956

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 sierpnia 1969 r. po ciężkich cierpieniach 
zmarł. opatrzony Sakramentami św., mój uko­

chany maź. ojciec, teść i dziadunio, przeżyw­
szy lat 70, śp.

WŁADYSŁAW CZESZYŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 12.30 na Junikowie.

FRANCISZEK GÓRSKI
współzałożyciel naszej Spółdzielni, były długo­

letni członek Rady.
Pamięć o Nim pozostanie długo wśród nas.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają: 
RADA — ZARZĄD — PRACOWNICY 

Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 
Metalowców w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 7 sier­
pnia br. o godz. II z kaplicy cmentarza na Ju- 

_____ ______________58072

W smutku pogrążona 

RODZINA
Poznań, ul. Sczanieckiej 9a m. 2. 5809g

Redaguje Kolegium Marian Fiedlerowie? rsekretar? redakcfl) 
redaktora narzelneeol Mleczvsław Sknn«ki Zbigniew Szumowski 
działy sekretariat redakcji 457 76 w godz od 8.SÓ—17- redaktor 
dział łączno*"! z "zrtelnlkaml — Informacje dla ezrtelnlków 457 
Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prała” Biuro Ogłoszeń

Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika Wiesław Porzycki (zastępca { 
Lesław Tokarski iredaktor naczelny). >lefonv 611-2) łączy wszystkie ! 

naczelny 857-?«- zastępca red naczelnego 857 18 sekretarz redakrll M8-85 ? 
18- dział miejski *59.39: redakcja nocna <30-79 I 453-91 Wydawca •

Poznań ul. Grunwaldzka 19 telefony 451-89 l 811-11. Za treść 1 terml- ■

+ Dnia 5 sierpnia 1969 r. zmarł po długiej cho- 
l robie, mój ukochany maż. nasz najdroższy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF NOWAK
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 bm. 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ

I WNUKI
Poznań, Gwardii Ludowej 37 a m. 7. 

Szczecinek. 5844g
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Czwartek

Kajetana

Słońce: 4.21—19.35 Harcerska alfa i
teatry

OPERETKA — g. 19 „Panowie z 
ogłoszenia”, pozostałe teatry nie­
czynne.

Tę żartobliwą nazwę nadano tyleż pożytecznej co I po­
pularnej wśród młodzieży akcji harcerskiej nie bez powo­
du. Organizowany już po raz trzeci w Wielkopolsce Obóz 
Kształceniowy „Omega* z roku na rok rozszerza zakres

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10. 12.30. 15 „Elza z afry­
kańskiego buszu” (ang. 7 1.). g. 
17.30. 20 „Zabawa w masakrę” 
(franc. 18 1.); APOLLO — g. 10, 
12.30, 15.30. 18. 20.15 „Człowiek z 
Hongkongu” (fr.-wł. u 1.); BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30 15.30 „Święty 
zastawia pułapkę” (franc. U 1.), 
R- 18. 20.15 „Sidła” (ang. 1« i.); 
CZTERNASTKA — g. lo. 12.30, 
15.30, 18, 20.15 „Kowboju do dzie­
ła” (ang. 16 1.); GONG — g. 10, 
12. 16 „Dzieci kapitana Grantu” 
(ang. u i.), g. 18. 20 „Wieży” 
Cwęg. 16 i.); GRUNWALD — g. 17, 
19.30 „Trzy godziny miloici” (Jug. 
18 1.); GWIAZDA — g. 10.30. 13
„Włóczęgi północy” (USA 7 I.), g. 
15.30. 18. 20.15 „Dwa tygodnie we 
wrześniu" (franc. 18 i.); KOSMOS 
— E. 20 „Grek Zorba” (USA 16 1.); 
MALTA - g. 17 „101 Dalmatyń- 
czyków” (USA 7 1.); g. 10 „Rzecz­
pospolita babska” (poi. 14 1.); MI 
NIATURKA — g. 15.30. 17.30. 19.30 
„Porwany za młodu” (NRD 14 1.): 
OLIMPIA — g. 10, 12.30. 15 „Osiod 
lać wiatr” (USA 14 1.). g. 17.30. 20 
„Kalejdoskop” (ang. 16 1.); OSIE­
DLE — nieczynne: PANCF.RNTAh 
— g. 17.30. 20 „Ryszard Lwie Ser­
ce i Krzyżowcy" (USA 14 1.); p 
ŁACOWE — nieczynne: PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10. 12.30, 15.30. 18, 20.15 „Dziewica 
dla księcia" (wł.-fr. 18 1.): RUS/ 
KA (Swarzędz) — g. 17. 19.30 „Na 
tropie sokola” (NRD 14 1.); SCA­
LA — g. 16. 18. 20 „Szalony koń” 
(USA II 1.); TĘCZA — g. 17 „Pol- 
lyanna” (USA 11 1.). g. 19.30 „Sie 
dem razy kobieta” (włos. 18 1.); 
WARTA — g. 10 12.30, 15. 17.30, 20 
„Strzał w ciemności” (ang. 14 1.); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15. 17. 19.15 „Morderca na zawo 
łanie” (NRd 16 1.); WILDA — g. 
10, 12.30. 15. 17.30, 20 „Damski
gang” (ang. 16 1.); WRZOS (Lu­
boń) — g. 18 „Dzień, w którym 
wypłynęła ryba” (grec. 14 1.); 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 10.15 
„Dr Crippen przed sadem” (ang. 
16 1.); FOTOPLASTIKON — g. 
12—21 „Kambodża — Birma”.

*wych specjalności, a także
Nie bez znaczenia jest też 

fakt, że większość tegorocz­
nych kadr instruktorów - wy­
kładowców stanowią uczestni 
cy poprzednich obozów tego 
typu. Nic więc dziwn^o, że 
podczas uroczystego otwarcia 
akcji „Omega-(J9”, które od­
było się ostatnio nad jeziorem
we Wronczynie ktoś pół-
żartem, pół - serio powiedział, 
że ten obóz to nie tylko ome­
ga, lecz alfa i omega harcer­
skiej wiedzy i przygotowania 
do życia we współczesnym 
świecie.

235 uczestników — uczniów 
szkół średnich całej Wielko­
polski przechodzi tu szereg 
kursów, uprawniających do 
prowadzenia drużyn specjal- 
nościowych w szkołach.

Rozrzucone w gęstwinie 
wronczyńskiego lasu cztery 
podobozy konkurują pomiędzy 
sobą w pomysłowości wymyśl 
nych totemów, strzegących 
wejścia na plac apelowy i do 
namiotów, a także w opraco­
wywaniu najróżnorodniej­
szych form atrakcyjnej pracy 
organizacyjnej. Łącznościow­
cy i radiofalowcy, dumni z 
uzyskanego przez nieliczne 
tylko w kraju, najlepsze ra­
diostacje, znaku wywoławcze

**o sygnałach 
czytelników

cyrk

Cyrk Buscha fobok Stadionu 
im. 22 Lipca) — g. 15 i 19.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
R. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) - g. 10—15

Historii Rucbu Robotniczego 
(St Rvnek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rvnek) — nieczynne.

Narodowe (al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9-15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) g 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k(Pozna- 
nia) - g 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St Rvnek' — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—16.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—17

WYSTAWY

BWA (Arsenał — St. Rynek) - 
Wystawa Plakatu Barwy Lipco­
wego Manifestu” — g 10—18 

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „W walce z naporem 
germańskim” - g. 10—18.

WOIT (St. Rynek 77) - „Tury­
styka wielkopolska w XXV-leciu 
PRL” - g 9—19 (do 31. VTH.).

Muzeum Narodowe - Plasty­
ka Poznańska w 25-leciu PRL” — 
g. 9-15.

Klub MPiK (Ratajczaka 39) - 
„Stare Miasto w latach 1945—1969’ 
(sala I otr.): Międzynarodowa Wv 
stawa Galerii w Lidicach — gra­
fika (oarter) — g. 10—20.

Muzeum Archeologiczne rui. Wn 
dna 27) - .Zdjęcia lotnicze pol­
skich obiektów archeologicznych 
— g 9—15

Pałac Kultury (Armii Czerwo­
nej 80 82) Wystawa z cyklu „Przed 
stawiamy pracownie — historia 
sztuki” — g. 12—20 (do 15. VIII).

DY2URY

Szpital Miejski im. Strusia (ul. 
Szkolna 8(12. tel. 511-11) — inter­
na. chirurgia ogólna, okulistyka. 
Oddział Neurologiczny (ul. Gro­
bla 2? tel. 594-68) — neurologia.

Państw. Szpital Kliniczny im. 
Święcickiego (ul. Przybyszewskie 
go 49. tel. 671-231) — laryngolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szot 
talna 29(33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99: nagle zachorowania w do­
mu tel. 666-66: dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35 — pod­
stacje: ul. Kórnicka 6. Bukowa 8 
i Ugory 18 — cala dobę- dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103 
tel. 566-66). Podstacie w Luboniu 
— tel. 09 — cała dobę.

Ambulatoria- internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne cała 
dobę: pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g 15—23 niedz. ' święta — 
cała dobę- stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7. 
w niedz i święta — cała dobę: 
chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 — cała dobę: chirur­
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 — 
al. Marcinkowskiego 20 — dyżu- 
rutacv lekarz psychiatra — g. 
8—22.

Miejska Lecznica dla Zwierzał: 
ul. Grunwaldzka 248 tel. 67-24-14. 
od 8—21 w nocv nagłe wpadki.

Apteki: al Marcinkm-skiogo 11 
(czvnna cała dobę) Główna 53 
Starołecka 79 (dyżur nocny).

Natychmiastowe 
odkażenie 

koryta Cybiny
Wczoraj do redakcji napły­

wały od czytelników sygnały, 
że rzeka Cybina, zwłaszcza pod 
mostem, może stać się rozsad- 
nikiem chorób. Odprowadzane 
do niej bezpośrednio ścieki sa­
nitarne przy niskim poziomie 
wody nie znajdują ujścia do 
Warty. W rezultacie — niezbyt 
przyjemne zapachy i możliwość 
wybuchu epidemii.

Po takich sygnałach przedsta 
wiciel redakcji udał się do sta­
cji Sanitarno-Epidemiologicz­
nej. Rozpoczęto natychmiasto­
wą akcję. Kierownik działu Hi­
gieny Komunalnej, dr W. Sa- 
molewska zwróciła się do Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Wodo­
ciągów i Kanalizacji, które 
zgodnie z przepisami jest odpo 
wiedzialne za zabezpieczenie 
ścieków sanitarnych. Przedsta­
wiciel przedsiębiorstwa inż. 
Żerdziński oświadczył, że od­
będzie się odprawa poświęcona 
odprowadzeniu ścieków sani­
tarnych do strumyka Głowien­
ka, który nie przepływa przez 
rejony zamieszkałe. Dr Samo- 
lewska zaproponowała jedno­
cześnie przeprowadzenie na­
tychmiastowej dezynfekcji wód 
przez użycie wapna chlorowa­
nego. Miejska stacja z uwagi 
na to, że MPWiK nie dyspono 
wało wapnem chlorowanym, 
postanowiła sięgnąć po swoje 
zapasy interwencyjne.

Tak więc według zapewnień 
MPWiK oraz Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej Poznania, 
wczoraj wody Cybiny miały zo 
stać zdezynfekowane a dzisiaj 
ścieki sanitarne powinny zo­
stać odprowadzone do strumy­
ka Głowienki, (jk)

zwiększa liczbę uczestników, 
go 3Z3 — gromadzą się nie­
raz do późnej nocy przy swo­
ich aparatach, nawiązując 
łączność z kolegami innych 
krajów. Chłopcy i dziewczęta 
z podobozu kulturalno-artys­
tycznego i turystycznego przy 
gotowują program kabaretu 
piosenki i teatru kukiełkowe­
go, przyszłe sanitariuszki i u- 
czestnicy kursu przeciwpoża­
rowego m. in. doskonale śpie­
wają, zaś Czerwone Berety 
konkurują z Białymi (kurs 
Młodzieżowej Służby Ruchu) 
o dokładniejsze i szybsze zdo­
bywanie sprawności z zakresu 
obronności kraju.

Specjatną uwagę wzbudza­
ją jednak — szczególnie w 
tym roku „gorącego słońca” 
— sąsiedzi „Omegi”. Witają 
oni przybyłych na uroczystość 
otwarcia obozu licznych go­
ści, stojąc w wojskowym nie­
mal szyku wokół sztandaro­
wego masztu. W zachodzącym 
słońcu lśnią wyczyszczone pie 
czołowicie hełmy i zatknięte 
za pasem toporki. Prezentuje 
się 98 uczestników zorganizo­
wanego przez Komendę Wo­
jewódzką Straży Pożarnej o- 
bozu młodzieżowych drużyn 
przeciwpożarniczych, działa­
jących przy ochotniczych stra 
żach pożarnych, głównie na 
wsi. Takich drużyn mamy o- 
becnie w Wielkopolsce 1.300, 
a zrzeszają one 12 tysięcy 
dziewcząt i chłopców. To przy 
szła kadra ludzi strzegących 
noc i dzień dobytku i życia 
ludzkiego przed ogniem. To

omega 
żyn przeciwpożarowych za or 
ganizowanie i prowadzenie zie 
lonych dziecińców w okresie 
żniw, a często także za orga­
nizowanie imprez i rozrywek 
kulturalnych dla starszych.

Kiedy gaśnie słońce — roz­
jaśnia się nagle zielony amfi­
teatr obozowy. Pomiędzy o- 
padającym łagodnie brzegiem 
— widownią (nie brak na niej 
również mieszkańców wsi), a 
tworzącym niepowtarzalną de 
korację, jeziorem — zapala 
się tradycyjne harcerskie ogni 
sko. Oczywiście — z bogatym 
programem artystycznym. I 
oczywiście czujnie strzeżone 
przez najmłodszą „straż ognio 
wą ’. Z motopompą w pogo­
towiu, a jakże! (wch)

Czy upały wpływają ujemnie na refleks 

Coraz więcej wypadków 
spowodowanych przez motocyklistów

W llpcu br. na ulicach Poznania wydarzyło się 66 
padków drogowych, w których zginęły dwie osoby, a 64 
stały ciężko ranne. Natomiast tylko w pierwszych pięciQ 
dniach sierpnia, kroniki milicyjne zanotowały aż 39 wy. 
padków, 2 osoby zabite i 23 ranne. Większość z nich sp0. 
wodowali motocykliści.

bry; Bezpieczeństwo na
jezdni zależy od nas samych: 9 
Melodie stare jak świat; 9.30 Sui­
ty baletowe kompozytorów XVIII 
wieku: 10.05 „Sława i chwała” — 
pow. J. Iwaszkiewicza: 10.25 Spie 
waja i graja zespoły ludowe; 
10.50 Spacery paryskie — waka­
cyjny kurs j. francuskiego: 11 Na 
radiowej estradzie muzycznej; 
12.25 Koncert z polonezem: 13 Z 
życia ZSRR: 13.40 .Wiecej. lep1'” 
taniej”; 14 Lubuscy poeci o swojej 
okolicy: 14.10 Koncert popołud­
niowy: 15.05 Godzina dla dzieśy- 
czat i chłopców: 16.10 Popołudnie 
z młodością: 18.05 Przegląd wy­
darzeń ekonomicznych; 18.30 Mu­
zyka i Aktualności: 19.15 .7 k*'" 
Karskie! Iadv": 19.30 Kwadrans 
muzyczny Karola Stromengera: 
19.45 Śpiewa Zespół „Slask”: 20.25 
„Od bluesa do regtime'u" — do 
tańca zaprasza Royal Dixie 
Bend”; 21 Szlakiem braterstwa

„Kuferek 
Trziszki t 
ka ojca”: 
.Pajace"

w oor
ojca”

F. Kidawy; 21.30
— nowela 7..

22 Spotkanie z opera 
Ruggiero l.eoncavalla;

23.10 Przeglądy i' Doglądy:

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM H 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 8.19 Melodie na dzień do-

Graja orkiestry taneczne 
grim nocny.

WIADOMOŚCI: 5.’ «.
12.05. 15. 16. 18. 20. 23. 24.

PROGRAM H: Fala 407
69.74 MHz: 7.50 Muzyka

23.20
0.10 Pro

l. 2. 2.55. 

ni i UKF 
poranna;

już obecnie ogromna po-

Na ludzi trzeba 
również uważać

O godzinie 10.20 w ponie­
działek 4 bm., na skrzyżowa­
niu ulic Czerwonej Armii i 
Ratajczaka przechodnie cierp 
liwie czekają na zielone świa 
tło. Żółte, zielone — ruszają 
by przejść na pasie zgodnie z 
przepisami. Kierowca samo­
chodu dostawczego jadący w 
kierunku Placu Wiosny Lu­
dów nie czeka... Jeśli dla nas 
zapaliło się zielone, to dla nie 
go czerwone bo przecież jest 
to automat.

Przejeżdża mimo to skrzyżo 
wanie i wjeżdża na pas dla 
pieszych. Nie zatrzymuje się 
na interwencje. Wyjaśnia tyl­
ko przez okno: „Panie żółte 
było”. A może automat tam 
nie działał sprawnie. Ostroż­
ność jednak nie zawadzi kie­
rowco wozu nr 3969 PM. Nie

• Gł.OS WIELKOPOLSKI a 
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8.35 „Nie ma marginesu” — aud. 
K. Procner: 9 Drobne utwnrv 
orkiestrowe; 9.15 Kronika Kultu 
ralna ze Szczecina. 9.5(1 Konc. 
rozrywk. z nagrań ork. Rozgłośni 
Wrocławskiej: 10.25 „Judasz Leo­
narda” — fragm. dow. Len Pa- 
rutza; 10.45 Utwory kompozyto-

moc dla ochotniczych straży 
pożarnych. Obecne lato szcze­
gólnie wyraźnie i boleśnie u- 
dowodniło, jak potrzebna jest 
w społeczeństwie powszechna

tylko na światła, ale i na 
dzi trzeba uważać, (mp)

lu-

Jak wynika ze statystyk 
nasilenie wypadków datuje 
się od 23 lipca, a w Poznaniu 
od nastania iście tropikalnych 
upałów. Ma to niewątpliwy 
wpływ na powstawanie wy­
padków, gdyż kierowcy tak 
samochodów jak i motocykli 
są zmęczeni, a ich szybkość 
reagowania na zaistniałe nie­
bezpieczeństwa jest znacznie 
wolniejsza niż kiedy indziej. 
Typowym przykładem może 
być wypadek, który wydarzył 
się 4 bm. na skrzyżowaniu 
ulic: Grunwaldzkiej i Przy­
byszewskiego. Motocyklista 
jadąc na MZ-250 wpadł pod 
tramwaj, mimo że jak stwier­
dzają świadkowie obserwują­
cy z bliskiej odległości wy­
padek, kierowca widział tram 
waj. Skutki były tragiczne, 
gdyż motocyklista zginął na 
miejscu, a pasażerka została 
w ciężkim stanie przewiezio­
na do szpitala.

Poza tym często zdarzają 
się wypadki spowodowane 
przez dzieci. Dlatego też Wy­
dział Kontroli Ruchu Drogo­
wego KM MO przy wydatnej 
pomocy PZU i Prezydium RN 
Poznania, zorganizował w ra­
mach akcji „Stop dziecko na 
drodze” imprezę pt. „Wa­
kacje z piosenką”. Występo­
wał na nich zespół estradowy 
„Waganci” oraz przeprowa-

Zamykajmy starannie

Narasta fala 
kradzieży 

mieszkaniowych 
W ostatnich dwóch miesią. 

cach w Poznaniu znacznie 
zwiększyła się liczba włamań 
do mieszkań prywatnych. Zło 
dzieje kradną pieniądze, bi. 
żuterię, aparaty fotograficzne 
radioodbiorniki tranzystoro-’ 
we, cenniejszą odzież, a 
wszystkie te przedmioty, któ 
re łatwo można sprzedać.

Włamywacze mają ułatwio- 
ne zadanie, gdyż wielu miesz­
kańców Poznania wyjechało 
na urlop, pozostawiając miesz 
kanie bez żadnej opieki- Po- 
nieważ w nowych blokach 
mieszkalnych na każdej klat­
ce schodowej znajduje się kil 
kanaście a nawet kilkadzie­
siąt mieszkań, często nawet 
najbliżsi sąsiedzi nie znają się 
nawzajem i nie zwracają u. 
wagi, jeżeli do danego pomie 
szczenią wchodzą obce osoby. 
A wejść łatwo, gdyż często lo 
katorzy zamykają drzwi, prze 
kręcając tylko raz klucz w 
zamku.

Żeby nie być gołosłownym

znajomość 
przepisów

podstawowych 
przeciwpożaro-

wych. Młodzież pomaga w 
tym szczególnie, organizując 
np. drużyny kontrolne, spraw 
dzające zabezpieczenie -przed 
pożarem w gospodarstwach 
wiejskich. Podobno najbar­
dziej skrupulatne i bezwzględ 
ne przy tego rodzaju kontro­
lach są dziewczęta! Ponadto 
duże uznanie należy się dziew 
czętom z młodzieżowych dru-

0^0^5^052^
J. J. — Problem, o którym Pan 

pisze, już niejednokrotnie był po 
ruszany na naszych łamach i chy 
ba jeszcze do niego powrócimy.

(1807)
Stefania S. — Sprawę wyjaśni 

Pani nasz prawnik po powrocie 
z urlopu. (1810)

A. W. z ul. Sarniej — Artykuły 
spożywcze, które Pani wj-mienia I

dzano konkursy na temat ,bez I wystarczy podać przykład tyl 
pieczeństwa w ruchu drogę- I jednego dnia — 2 bm., kie 

to z mieszkań przy ul. Dzier­
żyńskiego i Rutkowskiego 
skradziono przedmioty warto­
ści prawie 50 tys. zł. Wiele z

jak i inne sprzedaje się bez ogra- I Imnreza 
niczenia. List przekazaliśmy do 1 H

i wym. Odbyło się 82 takich 
koncertów dla dzieci z Pozna­
nia, przebywających na ko­
loniach na terenie wojewódz­
twa poznańskiego i zr$lonogór 
skiego. Pomysł okazał się do­
skonały, dzieci żywo intereso­
wały się sprawami wła­
ściwego przechodzenia przez 
jezdnię, oznakowania ulic itp.

ta kontynuowana
dyrekcji PSS. (1833) jest również w sierpniu, (s)

Pławo. centrum Poznania

III liiiM

, i Z

przedmiotów, skradzionych w 
ostatnich dwóch miesiącach 
odnajduje służba śledcza MO, 
ale naturalnie nie wszystkie, 
a zwłaszcza pieniądze,

W związku z tą 
jemną sytuacją. MO lutwa 
się z apelem do mieszkańców 
Poznania, aby starannie za­
mykali drzwi i okna, w wy­
padku wyjazdu na urlopy pro 
sili sąsiadów o opiekf 
mieszkaniem, interesowali^ 
obcymi osobami przebywają^ 
mi na klatkach schodowych 
i zachowującymi się podejrzą 
nie. W tym ostatnim przypad 
ku trzeba natychmiast alar­
mować milicję. Poza tym do­
zorcy domów w większym niz 
dotychczas stopniu powinni 
czuwać nad podległymi im blo 
kami- (s)

WCZORA?

rów skandynawskich; 13 Czas do­
brych gospodarzy; 13.20 Wielko­
polskie zespoły chóralne: 13.40 
„Zab” — opow. Olgi Wdowierz; 
14.05 Parada wirtuozów muzyki 
rozrywkowej: 15 Koncert muzyki 
klasycznej i romantycznej: 17.15 
Aud. ekonomiczna K. Pierzchle- 
wicza: 17.25 „Piosenki i melodie 
estrady” — autorzy: J. Hojan 1 
S. Kamiński: 17.55 Radioexpress; 
18.05 „Od SP do OIIP" - aud. dla 
młodzieży w opr. M. Napierało- 
wej; 18.20 „Widnokrąg”: 19.17 Me­
lodie z różnych stron świata: 
19.30 Dwa wodewilki — J. Jan­
czarskiego: 20 Koncert muzyki roz 
rywkowej: 22.45 Teatr PR — Stu 
dio Współczesne: „Kwatery” — 
słuch. J. Karasińskiego; 23.40 Mu 
ivka.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30 9.30. 12.05. 14. 16. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki: 17.30 .Klaudiusz ł Messalina” 
— pow, Roberta Gravesa: 17.40 
Aktualności polskiego big-beatu: 
18.05 Wspomnienie Franciszki Pla 
tównv: 18.25 „Jesteśmy na wcza­
sach": 18.45 Tvlko po hiszpańsku; 
19 Czvtnmv pamiętniki — A. Ja­
roszewicz: 19.15 Rossa nova kontra 
dixie: 19.35 Pod szafirowa igłą: 
20 I.ektury lektury.. 20.15 Śnie- 
waia ..Złote i srebrne maski”; 
20.35 Podróże E. Osmańczyka; 
20.50 Gdzie jest nrzebói?; 21.15 
.Piszczkowie i trębacze”: 21.30 
Album poezii miłosnej — „Astro­
nomia”: 21.56 ChristoDhe WilH- 
bald Gluck „Alcesta”: 22.08 Ze­
spól wok.-instr. Herman'* Her- 
mits: 22.15 Pow w wvd. dźwięk. 
— A. Dumas: „Naszyjnik Królo-

wej”; 22.45 Dwa style Elvisa Pres 
leya: 23.05 Muzyka nocą; 23.30 Spie 
wa Jurij Kukin.

TELEWIZJA

CZWARTFK: 
namy radzimy

16.45 — Przypomi
16.50 — Dziennik.

17 — Nie tylko dla pań — maga­
zyn: 17.30 — Spartakiada Armi' 
Zaprzyjaźnionych. Transmisja » 
Kijowa; 19.26 — Dobranoc — „Przy 
godv Joe”: 19.30 Dziennik: 20 „Re 
fiuta Powiśla” — program doku­
mentalny; 20.30 — „I.ektury wspoi 
czesne” — przed kamerami — M 
Sprusiński; 20.40 - „Bariera dźwic 
ku” - film fah. TYP; 21.25 - Ma

Przed kilkoma dniami zlikwido­
wano wzdłuż ul. Armii Czerwo­
nej parkan, szczelnie dotqd 
osłaniający wszystko co działo 
się na budowie Centrum. Teraz 
pozostaje tylko ostateczne upo­
rządkowanie terenu przed pawi 
łonami (czego dokonają w naj­
bliższych dniach drogowcy) no 
i zagospodarowanie pomiesz­
czeń. Na zdjęciu; fragment nis­

kiej części Centrum, (wn)
Fot. — K. Przychodzki

gazvn Medyczny; 22.05 
nik.

PIĄTEK: 10—11.30 —

Dzień-

,Szklona
góra” — film prod. Dolskiej: 16.15

Dziennik; 16.30 .ZSRR na
budowie” — program z Moskwy; 
17.30 — Teleferie: Centralna Baza
Odkrywców Niewidzialna
Teleferie radża — 
„Thierry Śmiałek" 
ści ekranu”: 19.20
Dziennik 
skarbów'

19.55

film 
19 -

Ręka: 
serii 

Nowo-
- Dobranoc > 
.Poszukiwacze

reo. filmowy: 20.25
Festiwal Teatrów Dramatycznvcb 
— Jakub Wojciechowski „Urodzi­
łem się w malej wiosce” — na 
podstawie pamiętnika „2vdorys 
wlasnv rnbotnika" Adaptacja TV 
— J. Mańkowski Reź. — J. Perz. 
Reź TV - L. Budziński. Sceno­
grafia - J. Kaliszan. Wvkonaw- 
cv: aktorzv Państwowego Teatru 
im. Aleksandra Frer1rv w Gnie­
źnie: 21.35 — Na morskich szla­
kach; 22.05 Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

INFORMUJEMY
Zebranie koła ZBoWiD Poznań

Zegrze odbędzie sie w niedzie 
le. 10 bm. o godz. 11 w sali przy 
ul. Ostrowskiej 140.

Prezydium DRN Poznań — Sta­
re Miasto zaprasza na koncert 
rozrywkowy, który odbędzie się 
w niedzielę 10 bni. o godz. 17 w 
amfiteatrze na terenie Parku — 
Pomnika Braterstwa Broni i 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej na 
Cytadeli.

MHD Artykułami Spożywczymi 
Poznań — Południe zawiadamia, 
że sklep delikatesowy przy Placu 
Wolności pełnić bedzie dyżury 
niedzielne 31 sierpnia i 28 wrześ­
nia. sklep przy ul. Głogowskiej 
10 sierpnia i 7 września przy ul. 
Dąbrowskiego 17 sierpnia i 14 
września oraz przy ul. Dzierżyń­
skiego 24 sierpnia i 21 września.

A ...Lokatorzy domu PrzT
( Małeckiego 34. którym 06 

j ca zamknięto d°Plyw 1 r€mon 
1 mieszkań, gdyż w ramach

tu wymieniano P^ew^-inico- we. Pod koniec lipca Dzielny 
we Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 - Grunta d M 
kończyło pracę. Teraz có°dz' 
by pracownicy Gazowni sr। 
li rury i założyli Wydawałoby się. lokaty ć] z 
niedługo będą pr»
maszynek gazowych. Otoz n • 
cownicy Gazowni przyjdą, sp1 . 
dzą i założą liczniki ale n‘e biaZg 
niej jak za 3 tygodnie. Drobi t 
prawda? Miesiąc 
siąc później cóż to za rózn .

A ...Z. S. - pytając 
właśnie teraz w sklepach o> 
denaturatu, który jest ni«zb^¥. 
jako paliwo do kuchenek tuu 
stycznych.

▲ ...Kazimiera S. — 
Urzędowi Telekomunikacyjnemu 
za założenie w budce telefoni« 
nej przy ul. obornJckiel1.dLeOT 
pytając jednocześnie 
przy okazji nie wmontowano Py 
ki. która również należy do 
posażenia...

A ...Dyrekcja „Eldomu”. że * 
budowę do wentylatora 
można kupić w sklepie MHD nr 
przy ul. Dąbrowskiego 18 lub 
sklepie specjalistycznym na 
lach Marcinkowskiego.

A ...Dyrekcła „Ruchu”, że z«m 
cono sie do Prezydium DRN 
źyce o dokonanie wizji lokalne 
i wskazanie nowel lokali?*^ 
kiosku, który obecnie znajdu 
sie przy ul. Dąbrowskiego mć^ 
dzy WSR. a Technikum Ene(£e 
tycznym.


